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Mm  P re z y d e n ta  R zp lite ] w B y d g o sz c z y
Polska będzie także objęta paktem o nieagresji.

M a c D nnald i H m f .
POLITYKA BEZPIECZFŃ51W A I GOSPODARCZEJ ODBUDOW Y

ĘUROPY

L w ów , 24. czerwca.

Po objęciu trądów w Anglii 
przez Mae jjon a lia  toczył s.,ę u 
iw* ipor o to, czy polityką Europy 
idzie na iewo czy icż iu prawo. 
Ź w y c ie s tw  lew icow ych prądów ' 
pólgyeznych w huropie iaciiodnieij, 
zdawało się być lun więkoze, ilc-że 
wyniki wy-buro w w e branej! dały 
również zw ycięstw o lewicy.

RozjpatnYąe te bezsprzecznie, 
ważne zdarzenia 'polityczne, zwraca 
uwagę, że Mac Donald i herriot w 
swyh m owach programowych5 spra
wili niespodziankę, gdyż c v  pod
kreślili w  żadnym ustępie owy en 
nów progiam ow ycii charakteru le
w icowego, leez izaipowiedzieh kon- 
iynuacoę pc lity ki swoich poprzed
ników.

W  dniu 12. bm, wygłosił -twe 
t-xpose w angielskiej Izbie Gmin 
premjer Ramsay Mac Donald, o 
którym pisano na łamach naszych 
czasopism, że zacznie nowa erę w 
angielskiej polityce.

' Pew ne kol aosetzekiwały po an
gielskim premierze przełomu w do- 
^yiahczjaisoiwej brytyliiskiej polityce, 

zarazem zapowiedz; realizacji 
głoszonych przi-iz siebie haseł- 

W ygłoszone przez Mac Donalda 
expósd w  Izbic gmin m ogło naocz
nie przekonać, że w  praktyce so- . 
cializnT angielski różni się od socjm- 
Jzrmu kontynentalnego.. Wielka róz- 
uiea zachodzi przedewszy^tkiem w 
kulturze parlamentarnej oraz w  po
glądach na istotę zagadnień pań
stw ow ych. Ramsay Mac Donald 
w  swojem expose pokazał się po
dobnie jak jego francuski towarzysz 
Herriot w  pierwszym rzędzie oby
watelem, stojącym na straży po
tęgi swego nań siwa. zaś zagadnie
nia gospodarcze i soei.Jne zajęty w 
jego programie plin drugi.

Kultura parlamentarna p. Ram
say Mac Donalda oraz wyrobienie 
BOlifcyczne naKazywało mu objąć f

szerszy, aniżeli partia jego zakreśla 
horyzont. M *c uonaid, należąc do 
realnych i śmiatyoh polityków, w
program swój w łożył to. co w  o- t 
pinji angielskiej m i od dłuższego 
t m u  silę krystalizowało. A wjęc 

utjnanie de iure sowietów, ściele 
przymierze, z Frand ą, podniesienie 
autorytetu Ligi Narodów, ograni
czenie zbrojeń, oparcie sprawy od- 
IsjJkadowiań na o.pinji itteozuznaw- 
ców , wreszcie sprawy socjalno- 
gospodarcze.

Jest rzeczą znamienną, że polity
ka angielska w głównych zarysach 
ma w myśl zapowiedzi obu premie
rów przynajmniej w teorji pójść ró
wnoległe z polityką francuską.

Podobne wrażenie wywołała też 
mon a programowa Herriota, w y
głoszona w Izbie deputowanych. W  
ino wic tej bRrnot nie wystąpił by- i  
najmniej z jakiemiś hasłami skrajno 
demagogicznemu lecz stanął prawie 
na stanowisku swego poprzednika 
Pom care‘go. Na pierwszem miejscu 
podkreśli! Herriot troskę o  rozwój 
produkcji narodowej i potęgę prze
mysłową Francji, dalej redukcji słu
żby wojskowej bez militarnego o- 
słabienią republiki, sprawę odszko
dowań postawił równie silnie, jak

Poincare, wysunął dalej sprawę za
bezpieczenia Francji przed możliwo
ścią odwetu ze strony nacjonalisty
cznego pangermanizmu, mówił da
lej o  wzmocnieniu autorytetu Ligi 
Narodów, zacieśnieniu przyjaźni ze 
sojusznikami, podjęciu normalnych 
stosunków z Rosją, ' co w  konse
kwencji doprowadzić ma do uzna
nia de iure sowietów.

Jeśli porównamy mowy obu pre- 
tnjerów, od których polityki w tej 
chwili zawisł pokój świata, — to 
zobaczym y! że' dążenia ich są nie
mal identyczne. Rozw ój i potęga 
państwa, opartego o  ścisłe sojusze, 
gwarantujące caiosć i bezpieczeń
stwo Francji i Angiji, dążenie do 
przywrócenia równowagi gospodar
czej w Europie przez ustalenie po
koju — oto hasła i zadania wielkich 
demokracyj Zachodu.

Niepokojącym jednak objawem, 
jeśli chodzi1 o Polskę, jest brak 
wzmianki o pakcie gwarancyjnym 
Ententy; który z powoda nitratyfi- 
kowania go przez Anglję, silą rze
czy stal się nieaktualny. Zadaniem 
polskiej dyplomacji będzie dopilno
wanie, by paktem nieagresji oojętą 
została również i Polska, bo tylko 
w ten sposób możliwcm jest utrzy
manie w m ocy postanowień traktatu 
wersalskiego, a zdrazem zabezpie
czenia Polski p^zed nieżyczliwymi 
sąsiadami.

Jan Blaike.

Z g&!e;ji wybitnych polityk i* 
francuskich-

PA1NLEVE, prezes Izby Deputo
wanych.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
NAUCZYCIELSTWA SZKÓL ŚRE

DNICH W  W ARSZAW IE.
W arszawa, 24. czerwca.

W ostatnich dniach sierpnia b. r. 
cdbędzile się w  Warszawie. szć_ty 
kongres m iędzynarodowy nauczyk 
ciełstwa szkół średnich, orgamizoąya 
ny przez Tow arzystw o Nauczycieli, 
szkół średnich. i wyższych pod pro-: 
tektoratem P. Prezydenta Rzeczy- 
pospoliitetj, W  kongresie uczestni
czyć będzie około 200 delegatów', 
reprezfcrttuących 30 na-od-owośch 
Uczestnicy kongresu korzystać bę
dą z ulgi taryfowej na kolejach pol
skich w ten »pc,sób, że za pizefazd 
do W arszaw y będą wprawdzie o- 
■płacałi pełną należy tosć, zaś za 
przejard powrotny pobierze sia od 
nicli .połowę opłaty, przypadającej 
za klasę bezpośrednio niższą; w 
klasie trzeciej pobierze się połowę 
opłaty wedle kiasy czwartej.

D o  P ;  T .  P r e n u m e r a t o r ó w .
W szystkich P. T. Prenumeiaiorów zam iejscow ych prosim y o .wpła" 

cenie prenumeraty za miesiąe lipiec wraz z ewentualnem; zaległo" 
śc ami najdalej do dnia

3 Upea
a to tem pewniej, że w tymże dudu wstrzymamy bezw arunkow o wysyłką 
pisma wszystkim Rrenumeratórom z zapłatą zalegającym. Prenumeratę 
w płacić należy czekiem P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P. T, Prinum eratorów m iejscow ych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dostawie pisma o  wpłacę, ie prenumeraty za lipiec wrkz z ewen- 
tualnemi zaległościam i najdalej do dnia

3 Hpsa
w Administracji przy ul. Podw ale i 3,

Ceny prenumeraty p ca a n t są na ostatniej* 9tror,ie pisma.
W y d a w n i c t w o  „ G u z e t y  P o r a a n e i M
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o nieapjeEji ma lofiiitz cDjąć Polskę.
Wielkie mocarstwa wystoet;]ą do Niemiec notę zbiorowę.

Ó OZEM MAC DONALD MOWIE 
Z HERRIOTEM.

LorMtyu, 24. czerw ca. ( l  ei. Q. P )  
W  uzupełnieniu wiadomości o o- 
świadczeniu Mac D&„alda w  Dble 
ęmjfl na temat konferencji z Her- 
iiotem podają, że premjer angielski 
ippdkreślił, że przedyskutowano 
wszystkie sprany. związane z 
wprowadzeniem w  życie planu D-’ - 
vesa. W prowadzenie tych planów 
w  iy c ie  będzie najtapszj di sposo
bem skłonienia Niemiec ao aobro- 
wołnego przyjęcia pewnych zobo- 
wiązań, wym ywających ze sprawo
zdania rzeczoznaw ców , które to zo
bowiązania odbiegają nieco od  zobo
wiązań traktatu wersalskiego. Sko
ro tyico plany Davesa będą wyKO- 
lane, rozpoczną sie z Francją nowe 
'ogniowy, które — zdaniem Mac 
Donalda doprowadza do uregulo
wania innyoh,' spornych dotychczas 
kwestii między Francją i Angfją. a 
między innymi i sprawy długów, 
których — dodał premjer —  nie mo
żna mięszać z wykonaniem planu 
rzeczoznawców^

NOTA ENI ENTY D O R7ĄDU 
BERLIŃSKIEGO.

P a ry ż / 24 czerwca. (Teł. G P  ) 
Hąwas dowiaduje się. ż t  . Mac Do
nald i Herriot ustalił! w  lLequsurs 
tesst nory zbiorowe*, która niezwło
cznie po uzyskaniu aprobaty ze 
strony Belgii wysłana będzie do 
rządu Rzeszy. Nota domagać się bę
dzie od kietUijących członków  Rze
szy, aby, o  ile pragną wzHIJaienia 
jiormalnyoh stosunków z sojuszni
kami, oka raB materialne dow ody 
sy  ej dobrej woli i dobrej wiary.

swoje wrażenia o sytuacji politycz
nej we Francji. Rezultatem tych roz
m ów — zaznacza dziennik — było 
stwierdzenie, że zanosi się na zmia
nę dotychczasowej polityki Francji 
w obec Niemiec. Prawdopodobne.n 
jest, że wydaleni i uwięzieni na 
terenie Zagłębia Ruhry będą, mogli 
w krótkim czasie powrócić do oj
czyzny. Wedle przy.pusizczeń poli
tyków triem., Herriot a opuści Niem
cy ao ud .ia .j w  nadchodzących (o*  
kcwaniach międzynarodowych. Naj
większą trudność w tej chwili stano
wi kwestia kontroli wojskowej. 
Hosch jest za tern, aby rząd Rzeszy 
•udzielił w  tej sprawie zadowalają
cej odpowiedzi. W  przełrw^iyńi bó- 
wiem razie powstałoby poważne 
niebezpieczeństwu dla nowego kur
su politycznego.

HERRIOT W  BRUKSELI, 
Bruksela. 24. czerwca. (Teł. G. 

P ) Pi zybyf tu wczoraj po południu, 
wraz ze swojem otoczeniem p rs -1

h a  r iy id Z d  (iO I ł ^ E i !  Suknia praktyczna zł 14
B «:t.a markizato'»a z. $ I— 
Suknia marklie .owa zł 3ń —

Bluzka crepdechlnrwa 3r — Ubranko dzieo.ane zł 6  . - F a r  u-zek dziecinny
zł. 2 gr 50. — K<»tjumy, suknie, jun.pery, katanki, kamize ki z wełnią negn trykot i, 

sżlafcfto, auknis dŁnawe z różnych materjałiw, fasony nigdzie nie w iizine.

L* ów, 
Jagielloń ska 11 A fi. EiSENBERG L w ó w ,  

Jagielloń ska 11 A

rnjer francuski rierriod W krótce po 
przybyciu zosta* przyjęty przez kró 
la. W ieczorem amba.-udor franc, w 
Brukseli 'Herbette wy dał na cześć 
Herriofa ob.ad. w  którym- wzięli u- 
dziaf członkowie rządu belgijskiego. 
Oficjalne rozm owy rozpoczną się 
dziś rano,

STANY ZJEDNOCZONE A KON
FERENCJA LONDYŃSKA,

Paryż, 24. czerw ca. (Teł. G. P.) 
,.N. York Rerałd“  donosi z Londy
nu: Siany Zjeonuczone mają być za-, 
płoszone na konferencją międzyso-

'szniczą, która odbędzie się 16. jip- 
ca w- Londynie. Oficjalne zaprosze
nie będzie wysłane do, W aszyngto
nu dopiero wtedy, gdy się uzyska 
pewność, że Stany Zjednoczone za
proszenie tc przyjmą.

Ho»a iirzyHilo zmrętw.
£ r o z i > » t ! k e u l  s k t n d ą j ą  £ i e z n «  p h o t e s t y .

Lwów,. 24. czerwca, 
(jp). Borendahłe zaiste rozporzą

dzenia Pady ministrów odnośnie do 
t. zw. em erytów państw zaborczych 
w yw ołały w tych, tak już 'd łu go  
cierpliwych ofiarach nowego po
rządku -zirczy nieł»y>ały odruch 
oburgenla i  rozpaee^, >Do- Redakcji 
naszej. napływają ustawicznie bła
galne lfcty od ty cli wydziedziczo- 

Równocześnie z tsm konieczna jest | nycjj) aby wziąć ich w obrone. Nie-
odpowjedz rządu Rzeszy przed | 
dniem 30. czerwca na notę konfe
rencji ambasadorów w sprawie roz- 
brojerrfa.

PAKT O NIŁAGRESYWNOŚCI
OBEJMIE TAKŻE POLSKĘ.

Paryż, 24. czerwca. (Tel. G. P.) 
Dzienniki, donoszą, że Herriot nosi 
się z fnyślą zawarcia między An* 
glja. Francją, jakoteż W łochami i 
3elgją paktu o  nieagresywności, jak 
również -paktu w siprawie teza je in
nej pom ocy, do której miałyby 
przystąpić także Niemcy. Pakty te 
znajdowałyby sie pod egidą IJgJ Na
rodów.

Jak donosi tmrh tLki korespon
dent ..Petit Rąsjsien". do pierwsze
go z tych paktów przyłączyłyby się 
Polska i Czechosłowacja,

ZMIANA POLITYKI ERANCU- 
SKIEJ W OBKC NIEMCG.

Wiedeń, 24. czerwca. (Tel. G. P.) 
,-N. W iener Tageblatt ’ donosi z 
Berlina: Ambasador niemieoki w
Paryżu Hosch przybył do Berlina, 
aby przedstawić Streseniannowi

poaobna, rzecz prosta, pomieszczać 
tych wszystkich, aczkolwiek tak 
bardzo słusznych i uzasadnionych 
skarg, że niedawno omówiliśmy tę 
kwesiję zasadniczo w osobnym  ar 
tykule. Niemniej, ponieważ rozpo
rządzenie odnośne nic zostało do
tychczas cofięte, uważamy, że przy
da się krótkie memorandum, jakie 
poniżej przytaczamy,

Emeryci zaznaczają, że:
1) sama nazwa „emeryt państw 

zaborczych" jest fikcją, gdyż z 
chwilą powstania Polski nie mają o- 
ni nic wspólnego z zaborcami na ró
wni z wszystkimi innyrtti obywatela
mi po jakimi;

2) że jednak panstwt) pofske 
przejmując po zaborcach prawa, 
przejęło i obowiązki, dlatego jest 
niedopuszczalne, żeby emerytom, 
zwłaszcza austriackim, którzy przez ■ 
całe życie płacili taksę emerytalną, 
obcięto do jednej czwartej ich po
bory.

Poza ta. krzywdą ustawową, roz- 
poiządzeriie Rady ministrów z 9. 
maja 1924 popełnia

zupełne bezprawie.
zniżając przyznane ustawy 75% na 
50% dla tych emerytów, którzy ma
jąc prywatne uboczne zarobki, lub 
którzy mają poniżej 20 lat służby. 
W  pierwszym wypadku jest to zu- 
nelnle mieuŁus-adrriony zakaz popra
wienia ti&ohiatfi bri»s m  dcugini. ,*upeł- j 
ny brak logiki.

Bo wobec tego, że według usta
wy polskiej emerytura także dlą 
wdów i sierot liczy sie według w y 
sługi lat pracownika, ci. Rtąrzy słu
żyli krótko. lub w'dowy i sieroty po 
takich pracownikach pobierają tak 
mało, że im laczej należałoby w yż
szy procent przyznać, by  emerytu
ra była istotnie zaopatrzeniem bytu.

Nadtop zaznaczają emeryci, że 
wskutełr v prowadzonej ustawy o 
progresji czynszów' już wkrótce cała 
emerytura nie w ystarczy na opłace
nie dachu nad głową.

Specjalną uwagę winni zwrócić 
interesowani na ostrzeżenie, zawar
te w' liście jednego z emergdów dr. 
Ma-rjana Bobrowskiego, aby nie pod
pisywali naaeslanych im deklaracji, 
,co byłoby zgodą na obcięcie :ch e- 
merytur i zamknęłoby im prawro do 
protestu i dochodzenia swoich pre
tensji.

W  dalszym ciągu swych w yw o
dów nasz korespondent zaznacza, 
że emeryci mają prawo zaskarżyć 
skutecznie rząd za obniżenie sw o
ich poborów przed trybunałem ad
ministracyjnym- a jakkolwiek ża
den emeryt dotychczas na tak bo

lesny krok względem -własnego 
p a ń s tw a  zdobyć się nie- mógł’, to 
świadczy to tylko dobrze o pa
triotyzmie tych pokrzywdzonych, 
a nie o braku podstawy prawnej.

W każdym jednak razie należy 
się z deklaracjami wstrzyma^ i 
wyczekać skutku interwencji dele
gacji, wysłanych do W arszawy ■— 
Nie można bowiem sobie w yobr,v* 
zić, żeby nasi posłowie przeszli do 
porządku nad tak jaskrawą krzyw 
da i należy mieć nadzieję, że ten 
wyskok warszaw a tycznych pom y
słów zostanie wkrótce cofnięty.

Na koniec zauważyć tu jeszcze 
wypada, że ogłoszone w niektó 
rych pismach prtez Izbę skarbową 
zestawienie poborów emerytalnych 
według dawnej i now-cj ustawy mo
głoby łatwo przyczynić się do po- 
bałamuetnia opłnji1 publicznej, a ua- 
wet interesowanych. Należy zw ró
cić uwagę, ze są tam podane pobo
ry stopni najwyższych i za pełnych 
35 lat słnżLy. Jakże jednak inaczej 
będzie ta emerytura wyglądała dia 
tych, którzy nie wysłużyli- lat 20, 
lub dla v a o w  i sierót po takich 
funkcjonariuszach, jakoteż olatycL, 
którzy jakiniś żkromrmn ubocznym 
zarobkiem prag.ią zdobyć sobir 
choćby omastę do suchego emery
ckiego chleba!

Z IZBY "GMIN:
L o n d y n , 24 czerwca. (Tel C /R -) 

Izba gmin przyjęła *  drugiem czy
taniu projekt finansow y w  sprawie 
wykonania planu budow y dom ów  
dla robotników, odrzuciła natomiast 
prOpozyCię liberałów 269 głosami 
przeciw 208.

ODPOW IED Ź NA M O W Ę  TR O 
NOWA KRÓLA WŁOSKIEGO.
Rzym, 24. czerwca. (Tel. G. P.) 

„Giornale di Italia" ipodaje, że od»! 
powifcoi senatu i sejmu na nrowę 
tronowy została teraz zrożona kró- 
cwi. Od wielt' lat król przyjmować 
tc adresy beu, odjnowiędzi. Obecnie- 
jednak król zdecydow any iest >)&’' 
p w ied z  ieć. zwracając $R. do kra
ju z wcz\ am*sm do zyody nar odo- 
w ei

DALSZE SZDKANIb ZW ŁOK 
MATTEOTTITiGO.

Rzyn. 24 czerw ca. (Tel. G. F ' 
Do przeszuKauią jeziora Vico mają 
b jrć użyte ■ hydroplariy.

uZS-iiO $ m M .

Zbiór ustaw i
Podręcznik dla. Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłcwych i handlowych, w spółdziel, ludzie i 

przedsiębiorstw i biur wszelkiego redzaju. —  Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego
D o nabycia w  księgarniach? — Cena egzemplarza 7  zł. 7© gr. (z przesyłką poleconą 8  zł. 2©  gr.)

Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5,
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N!b widzi no horyzoncie żadnych chmur 
grożących naruszeniu pokoju,

SĄ TO SŁOW A PREZ. RZPLTFJ. W YPOW IEDZIANE w  GRUDZIĄ.
DZU.

Grudziądz, 24. czerwca. (Teł. O. 
P.7 Podczas bank.etoi, 'wydanego na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Prę*. Rzpitej wygłosił następujące 
przemówienie:

Przypominam sobie chwile z 
pierwszych dni roku. kiedy przy ob
jęciu Pomorza przez nasze wojska 
wryrażano wątpliwość, czy  Gru- 
uziądz prędko odzyska polski swój 
charakter. Teraz oto przyznaje ny 
się, jak leknomj śJne były te obawy, 
jak powierzchownym  był. nalot ger- 
manizmiu, niezdolny zdusić polskie
go ducha tego grodu. Grudziądz, 
położony na starym polskim szlaka 
do morza, przeuoraża się w wielką 
stolicę pomorsitiego hanoiu 1 Prze
mysłu. Duże zakłady, wykupione z 
rąk Niemców i utrzymanie w ruchu 
wielkich fabryk i rynków zbioro
wych, świadczą o w iełkici. uzdolnie
niach tut. przem ysłowców. Jest to 
wspaniały wynik naszej w ytw ór 
ezej pracy na potu polskiego handlu 
i przemysłu, zahartowany w  ogniu 
długoletniej antipolskiej polityki ex- 
teiminacyjnej.

Rozumiemy, że dziś mamy dużo 
dobrze przygotowanych mózgów i 
rąk do pracy, ale brak kapitału o- 
b iotow ego j kredytu. Jest to po
wszechna bolączka w Europie, zni
szczonej przez wojnęi w Polsce 
szczególnie teraz występująca, bo 
musieliśmy przez- dw a lata dłużej 
w alczyć o z«pewnien'e naszej nie
podległości i brnęliśmy w  pomnaża
niu złego pieniądza. Ale z tej prze
p a ści w ydobyw am y się; za-.zyłia 
się w .nas rozwijać zniszczony przez 
wojnę zmysł oszczędności, a v  raz 
z nim możność nagromadzenia no
w ych kapitałów dla stworzenia 
war statów pracy.

Rośnie też zaufanie obcych do 
naszej gospodarki finansowej, umo
żliwiające korzystanie z kredytów 
zagranicznych. Nie widzę na hory.: 
zoncle żadnych tnmur. zagrażają
cych naruszeniem pokóHi narodo
w ego. Możecie więc zbrojni spukor 
ną energia zająć się wzmocnieniem 
waszych warstatów pracy i usuwa
niem szczerb, zadanych przez dłu
goletnią niewolę i wojnę.

MTem jak jesteśmy zahartowani 
w  pracy bez względu na piętrzące 
się przeszkody i ufam, że potraficie 
zdw oić siły dla pokonania* trudnoś
ci jakie w  obecnym  okresie sana
cyjnym  występują.

D obrze jest, że szczerze wska
zujecie na to, co was trapi i nie za
niedbujecie poruszyć wszylstkich 
prężyn państwowych dla depomo- 
żenia sobie w  rozwijaniu sił przed
siębiorczych Pomorza, oraz za
trudniania jak najwięcej Pomorzan 
w przemyśle miejscowym. Nie 
wątpię, że nauczeni długiem do- 
świadczeniem zrozumiecie, że pod
stawę trwałego rozkwitu stanowią 
indywidualne i zbiorowe wysiłki o- 
bywateli i chęć do pracy, a rzeczą 
raędu jest popierać je życzliwą o- 
pieką i materjalną pomocą l>ez na
ruszania' 7. takim trudem osiągniętej 
równowagi) budżet o wei, podstaw \ 
zdrowego pieniądza złotego.

Potęgowanie zmysłu oszczędno- 1

wsizjystkicK wolnych kapitałów do 
ści i (pracowitości skierowywanie 
uczciwego n ie : lichwiarskiego służe
nia- naszym siłom wytw órczym  
jest obowiązkiem całego społeczeń
stwa oraz rządu, jest nieodzownym 
warunkiem osiągnięcia Pełnej sa
modzielności gospodarczej, iza któ
rą idzie samodzfeInaść polityczna.

Przekonany, że w tych zawdnb

caych iposiulatach iSsfeśray jedno
myślni wznoszę ibast na pom yśl
ność w rozwoju darszej pracy Gru
dziądza, niech wszystkie wasze 
warstaty pracują bez przerwy, 
niech w ytw ory wasze opanują ry
nek pomorski rugując z niego to
wary obcych nam, a niechętny cii, 
niech rozchodzą się sizeroko po  ca
łe; Polsce i dalej w  świat pod pol
ską banderą.

Po bankiecie Prezydent udał się 
nad Wisłę, gdzie z ,pokładu statku 
flotylli rzecznej przypatrywał się 
obchodow i wianków'. Tradycyjna 
ta uroczystość urządzona została 
przez komitet przy udziale w ładi 
w ojskow ych i pou ich nadzorem.

Przesilenie gospodarcze 
stoję p< coraz groźniejsze

STW IERDZONO TO NA SEJMOWEJ KOMISJI HANDLOWO*
PRZEMYSŁOWEJ,

(Telefonem cd naszego korespondenta!
(X ) Na ją się od produkcji PrzedstawicieleW arszawa, 24. czerwca, 

dzisiejszej sejmowej komisu lianil.- 
pr^emysłowej1 toczyły i<ę rozpra
wy nad przesileniem guspocarczem 

kraju. W sEyscy m ów cy stwier
dzili coraz groźniejszy stan przesi
lenia. Posłow ie robotniczy doma
gają sic wprowadzenia zarządów 
przymusowych do tych przed ię- 
biorstw fabrycznych, które uchyla-

żydów oświadczyli, iż przem ysłów  
cy  i kupcy hurtownicy gotowi są 
Jo wysprzedHiiią swych dotychcza
sow ych zapasów tow arow ych na
wet ze stratą ,o ile będzie szybszy 
obrót pieniądza Szczególnie ostrej 
krytyce Poddano utrudnienia kre- 

j to we w Instytucjach rządowych.

C ia  wrzenie monopol spirytusowy.
WNIOSEK TAKI POCHODZI OD

(Telefonem od

W arszawa, 24. czerwca. (X). Na 
dzisiejszej sejmowej komisji skarbowej 
zjawił się min. Grabski, by wziąć u- 
dzi-ił w rozprawach nad sprawozda- 
niami referentów komisyjnych posła 
Jaroszyńskiego (CHN i i ' Chomińskiego 
(W yzw olenie) w sprawie rządowego 
projektu ustawy o państwowym mo
nopolu spirytusowym. Min. Grabski 
zw rócił się do komisji, by odrzuciła o- 
w c sprawozdania a przyjęła propozy
cje rządowe. Przeciw  temu wystąpi! 
poseł Jaroszyński, poczem komisja 
przeszła do dyskusji szczegółow ej nad 
przedłożonemi im sprawozdaniami re fe 
rentów. Poseł dr. Hausner (Koło żyd.)

P. DR HAUSNERA Z KOŁA ŻYD.

naszego koresp.).

postawił wniosek, domagający się od 
rzucenia artykułu I. sprawozdania, czyli 
pogrzebania w ten spossób ca łego  pro 
iekłu o monopolu. Głosowanie nad 
tyin wnioskiem odbędzie się w .przy
szłym tygodniu,

NIE CHCĄ W ALcZv C Z  L CHWĄ. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

W a r s z a w a , 24 czerwca. (X ) 
W  W arszawie nikt nie chce objąć 
kierownictwa u rę d u  dia walki 
l  lichwy i spekulacją przy komi- 
sarjarie Rządu.

Min. SHpzynsfii przybywa do dorszowy.
G en ew a , 24 czerw ca. (1 el G, P.)

Minister Skrzyński wyjechał dziś 
do W arszawy, aby złożyć rządowi 
sp;aw ,' z przebiegu ostatniej sesji 
Rady Ligi Narodów. Min‘ster za-

UMO\YA POLSKO-N IEM IECKA 
W  PARLAMENCIE RZESZY.

B erlin , 24 czerwca. (Teł. G. P.) 
Po dłuższej przerwie zbiera się 
dziś parlament niem. Na porządku 
dziennym znajduje się między n- 
nymi umowa polsko-n.em . w  spra
wie górnośląskiego okręgu gra
nicznego.

trzyma się we W iedniu, gdzie po
rozumie się z delegacją polską do 
rokowań z N emcaini a we czwar
tek przybędzie do Warszawy.

M O W A MIN. SIKORSKIEGO W  
SENACKIEJ KOMISJI SKa RB.

Warszawa, 24. czerw ca. (X ) Na 
t i /;' icb,.Ac;i! posiedzeniu senackiej 
kornisj skarbowej ^ M fosii dłuż-

| sze przemówienie min spraw woj
skom ych Sikorski.

 o ----------
GEN. DUBOIS ZOSTAJE W  W A R 

SZAW IE.
Warszawa, 24. czerw ca. (X) 

Rząd francuski urzędowo zaprze
cza jakoby rrnal zamiar odw ołać z 
Polski dotychczasow ego szefa ko- 
inisii wojskowe! gen. Dubois. Pewne 
koła m ówiły, iż gen Dubois miał 

óąć po obecnym ministrze wopiv 
gen. Nollet, stanowisko przewodni- 
C/it#ccgo inaędizysojtmzHTzcj kom ił- 
su kontrolnej. Oficjalny komunikat

rżiądu francuskiego oświadcza, kie 
czynności, jakie sprawia gen. Du
bois, nie pozwaiają mu na opuszcze
nie w najbliższym czasie Warsza-

■ o -------
W ALKA O KASĘ CHORYCH 

W  W ARSZAW IE. 
(Telefonem cd  naszego koresp.) 

W a rsz a w a , 24 czerwca. (X ' 
P. Tadeusz Haitleb, wysuwany iesf 
przez koła lew icow e na stanowisko 
generalnego dy-ektora warszaw
skiej kasy chorych.

DR. REiNLENDER DZEFFM DUP 
BEZPIECZEŃSTWA M. S. W., 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 24. czerw ca. (X ) 

Jak słychać, dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa: publicznego minist 
spraw wewn. p. Des Loges ma ti- 
stąpić, a miejsce jego ma zająć siei 
policji lwowskiej p. Reiniender. — 

rzymują również jakoby miał u- 
stąpić Wicemin. Olpiński, który ma 
przejść nu inne stanowisko.

- — o -—  
j ZMIANY W  POSELSTW IF POL*- 

SKIEM W MOSKWIE. 
(Telefonem od naszego koreftpO. 

W arszawa, 24. czerw ca  (X) 
Na stanowisku attache wojskowego 
w Moskwie zaszła zmiana.1 Na miej
sce ppułk. Boernera który przecho
dzi do szkoły sztabu generalnego, 
w yjeżdża do M oskwy gem s-z-tubi 
Jędrzejewicz-

■» o  ^
PO W RÓT GEN, ZAGÓRSKIEGO 

ZE STANÓW  ZjEDN. 
(Telefonem od naszego koresp.). 

W arszawa, 24. czerw ca. (X ) 
Onegdaj powrócił do W arszawy jpo 
dłuższym pobycie w Stanach Zjed
noczonych dzef departaftibntu prze
mysłu w ojennego M S. Wojsk, 
gen. brygady Zagórski. P. Zagórski 
wziął udział jako delegat Rzpitei 
Polskiej w międzynarodowym kon
gresie w Detroits, stolicy' iprzerny^Ju 
wojennego w Stanach Zjedn. Kon
gres dotyczył przedewszyrstkiem 
spraw komunikacyjnych i drogo
wych syndykaltzacji przem ytu, 
oraz wzajemnej v ymiany poczynio
nych doświadczeń. Gen. Zagórski 
zetknął się z poważnemi osobisto
ściami, raprezentujacemi finanse i 
przemysł amerykański, które w y -  , 
raziły wielkie zainteresowanie się 
rynkiem zbytu w Europie, a prze- 
dewszystkiem w  Polsce.

 o -------
SEJM GDAŃSKI.

Gdańsk, 24. czerw ca. (Teł. G. P.) 
W edle „Danziger Z tg." najbliższe 
posiedzenie sejmu gdańskiego od
będzie się w  piątek.

Prsfssor Uniwersyfstu liccwiWegi,
pi, długich a cletkieh eibSpi«i> 
r.iaeh, przeżuw szy lat 7 0 . m  
opairzoity ś n . Sab rantenfam’,  

zm arł dnia £4  czerw ca 1924.
Pogrzeb odbędzie się dn:ar6. cze-wca 

b. r. z koncioła DC Bernard/nów we 
Lwowie, o  s o d '.  ń-clej popołudniu, u  
który zaprasza

Błroskaua Kodeina.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie
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Paryż w nocy.
BUJNA FALA ŻYCIA STOLICY ŚW IATA. — POTEŻiYE WRAŻENIE 
W ID O K I PLACU ZGODY. — CO UDERZA OCZY CU0ZOZIEM CA, 

—  PO/UNIK NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.

i (Koresponaencja własna „G azety Porannej41).

Paryż, w  czerwcu.
-Bulwarami płyną fale ludzkie, 

kierując się w  stronę Pól Elizejskich. 
Szerokimi brukami pędzą na wszo 
strony wehikuły, auta i powozy, 
zmierzając 'bądź to w  stronę bulwa
rów, bądź to do lasku foulońskicgu. 
Kawiarnia obok kawiarni. Dźwięki 
muzyki rozlewają się po ulicy, mie
szając się z szumem ulicznym i 
krzykiem syren samochodowych. 
Jasno jak w  dzień, bo-wszystkie la- 
tamte gazow a i lampy łukowe rzu
cają potoki światła na falujące mo
rze głów ludzkich
’ Kierując kroki w stronę ulicy 

Rue Royąle, mijamy kabaret Ma- 
xim‘a i wychodzim y na olbrzymi 
Plac Zgody, najpiękniejszy może w 
swym rodzaju na święcie. W ij k 
trudny do opisania. Olbrzymi plac. 
jaśniejący tysiącem świaireł białych 
i czerw onych, szem rzący pluskiem 
wodotrysków, dobyw ających się z 
bronzowych gazonów, wita nas jak 
prawdziwy t.ryumtator, wiedząc, ze 
widokiem jego będziemy olśnieni.

Po lewej stronie/ ciche j uśpione 
o tej porze Tuillery. za niemi: ciem
ne kontury rozmarzonego nad swą 
przeszłością Luwry. Obok naś ku 
Pue Royalę piękny budynek mini
ster s tw-a; pjaYyna r ki i hotelu Gritton-,-1 
naprzeciw zdała w idoczne kontury 
Izby Deputowanych, a na prąwo 
wreszcie długa, jak daleko okiem 
sięgnąć, milionami świateł skrząca, 
dnia Pól Elizejskich na ciemnem tle 
Lasku Bułońskiego.

Przy pom ocy policjanta- i potę
gując własną czujność, przechodzi
my rojący się od pojazdów plac I 
zdążamy ulicą Avepue des Chamrs 
piysóes. Mieszamy się z tłumem 
wielojęzycznym, w  którym obok 
Anglików i Amerykanów. Francu

zów  i Włochów’ , spotkać można 
wszystkie kolory skóry i usłyszeć 
wszystkie języki świata. W zdłuż u» 
licy wspaniale hotele. w iłlę^alacy., 
kabarety, kawiarnie i dancingi. Na 
szerokich werandach eleganckie i 
szykow ne Paryżanki flirtują z cu
dzoziemcami. W śród tych ostatnich 
uderzają na pierwszy rzut oka An
glicy i Amerykanie, wiecznie z . faj
kami w ustach i rekami w  kiesze
niach. krzykliwi i roześmiani, wtło
czeni w  głębokie fotele hotelowe, 
zapijają się whisky. .

Na rozstawionych krzesełkach 
siedzą parki, całujące się w  obecno- 
'‘ ci całego tłumu przechodniów. Ten 
brak. zupełny jakiejkolwiek żenady 
u Paryżanów i Paryżanek, całow a
li ie się przy lada sposobności, na u- 
iicy, w' kolejce podziemnej, lub w  
kawiarni, jest specrflopnem dla Pa

ryża i cechuje też cały sposób ży
cia Francuza. Z .początku uderza to 
dziwnie i odnosi się niesmak na wi
dok tej „publicznej’1 pieszczoty, z 
czasem jednak przyzwyczaja się 
człowjek do tego, juk do czegoś zu
pełnie normalnego.

Jesteśmy na placu 1‘Etoile: W
środku wznosi sie słynny Luk try
umfalny, pod kopuła spoczywają 
przy wiecznie płonącym ogniu 
zwłoki nieznanego żołnierza. Na 
płycie kamiennej, przykrywającej 
zwłoki bezimiennego, szereg wiefi- 
eów

Z odkrytą głową zbliżamy się do 
tego miejsca i odczytujem y nazwi
ska na szarfach w ieńców : ..Presi-
dćht de la Republique Francaise ąu 
soldat jnconnu...’1 „Freres enpa- 
gr.ols au...“  i t. d. Dziwnym nimbem 
otoczone jest to smutne miejsce. I 
co za kontrast. Grób najszlaeh£tnie;- 
szy.ęh sjmów Francji w> centrum 
życia i rozkoszy. Nazwiska genera
łów napoleońskich wyryte na ścia
nach łuku, oddalonym o parę kró
ló w  od rozbrzmiewających mod- 
nem shimmy dandneów.

Aleksander Z.

Ha inarfte mn\ m iiw  e z ir a w s
L w ó w . 24. czerw ca. 

Odnośnie do ogłoszonych już. 
mnożników (czynszowych na naj
bliższy kwartał zasięgnęliśmy we 
włażćiiwem miejscu' 'następujących 

infóhtnacjf
Urząd rogietnczY 'do 3p,raw naj- 

mu, zalecając ną podstawie dotych
czas poczynionych doświadczeń- 
stosowanie ryczałtu wydatków ad
ministracyjnych, a w  ślad załem o- 
gloszonych mnożników do oblicza
nia czynszów  wraz z wszystkimi

dodatkami nie zapoznaje trudności, 
iik ie wyłaniają się przy ustalaniu 
ryczałtu. Ryczfelty te opierają :ię 
ha przeciętnych, cyfrach, odnoszą-; 

_ c y d T s i ę  ,$d pqssczegóinyph li>-y- 
datków, a nie b,edą wystarczały w 
tych wypadkach, gdzie administra
cja kamienic z szczególnym komfor
tem wymaga też znaczniejszych Ko
sztów, np. oświetlenia i utrzymania 
porządku. Z drugiej zaś strony 
Urząd świadom jest tego, że w  
'licznych śkamjęmicach administracją

W  U H  a .  K o r n a c k i e g o  Ostatais Śnie w if lM p  p rag F p u  Hf, 3. 
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wykazuje anaczne braki, że ośw ie
tlenie. czystość, stosunki janitazne 

jtp, pozostawiają tam wiele do iy -  
.eźenia. więc ustanowiony ry
czałt przewyższa częstokroć baz- 
dzo znacznie — faktyczne wydatki 
połączDuę. z zarządem odnośnych 
kamienic. W  tych wypadkach mogą 
lokatorzy, plącący ozynoz na Pod
stawie ogłoszonych mnożników, 
domagać się należytego administro
wania kamienic, utrzymywania 
porządku 'i czystości, dostarczania’ 
potrzebnego światła dla schodów i 
GenJ it-p.

Urząd rozjemczy w  tych w y
padkach nie przyzna naimodaw- 
com ustanowionego ryczałtu, łedz 
jędynje zwrot faktyczni^ i>pdn’u- 
sionych kosztów administracyjnych.

Nowe mnożniki uwzględniają po.- 
uadto w znacznej mierze kfN*ic 
handlowe ,i przemysłowe. tak. v, 
podwyżka czynszów bedzie odnoś
nie do tych lokali stoounkowo mniej 
szą, niż przy mieszkaniach. Spo
dziewać się należy, że moment ter* 
przyczyni się dó obniżki cen towa
rów.

N A T U R A  m ą

SJ(ą la Gleohflbłer) dostarcza 
Zarząd dóbr Paczków,

ę o e r ta  S ta n is ła w ó w . 523Z 
Zastępca na Lw ów :

HOBSHT OHEBEL, M r ,  f t n g MTej- &s3. k

(Jreaiium Techników dentystycznych
dla wsch. Małopolski! w zyw a w szyst
kich P. T. C z ł o n k u a b y  do d>u trzech 
donieśli adresy istniejących pokątnyck 
zakładów dcntyslyczjiych. Rów nocze
śnie zawiadamia się, że tyłko świadec

twa w spółpracęwęłjidw  fctwalidę do 
Gremium zgłasianyck, ijznane ood*  ^  

ważne. bZ

W ydział Gremwjn-

honsp lici pana Girofie.

Komisarz policji, pan Lejoyeux 
po skończonem urzędowaniu zam
knął biuro i przeszedł do swrego 
mieszkania. Ubrał szlafrok i z miną 
zadowoloną zabrał sie do nabijania 
swej fajki. Nareszcie będżie mógł 
seWe odpocząć i puścić 'w odze ma
rzeniom.

Pan Lejoyeui był ongi —  da
wno, da^no temu, poetą. W ydał to
mik poezji i przez■ pewiep czas pró
bował ży ć  tym nektarem, jakim Mu
zy karmią swych w ybrańców ; po 
pąfu lataćh ożenił się, ustatkował — 
i wstąpił do służby policyjnej.

Obecnie, owdowiawszy, pędził 
żyw ot spokojny, zrównoważony, nie 
wychodząc w swych marzeniach 
K>zal obręb dobrego obiadu, starego 
w»pa i wonnej fajeczki. Był to cz}o- 
artek rozsądny, a jako komisarz po
l icy jn y  swej dzielnicy, cieszył się 
naifcpśzą sławą urzędnika taktow- 

b, spokojnego, który w niejed-

/ Hyn) wypadku umiał zażegnywać 
groźne konflikty.

Zamierzał właśnie zabraę. się do 
czidania dziennika, kiedy nagle roz
legło się gwałtowne dzwonienie.

— Cóż znowu za licho! —• w y 
krzyknął zniecierpliwiony.

Po chwilce otwierają się drzwi j 
do pokoju wpada jakś starszy jego
mość, zdyszany i wzburzony, odtrą
cając energicznym, ruchem służąca 
która próbowała mu zagrodzić 
drogę.

— Panie komisarzu, proszę na
tychmiast ze mną! Złapałem ich na
reszcie!

— Przepraszam, kto pan jesteś 
w łaściwie?

— Girofie1, właściciel realności. 
Spieszmy sie, mój honor jest w  grze!

— Jeszcze słów ko: C ?y pan je
steś żonaty?

—  Tak, właśnie dlatego...
— A pańska żona?
— W łaśni* złapałem ją na gorą

cym uczynku.
I pąn Girofie z tryumfem poka

zuje klucz, trzymany w ręku.
— Opowiedz pan, jak to było, —

W ®
. mówi komisarz, rozsiadając się w y 
godnie.

— Panie komisarzu, spieszmy 
się! Opowiem panu po drodze.

— Tylko spokojnie, panie Giro
fie! Na którem piętrzę pan mieszka?

— Na szóstem.
— źfatem niemą obawy, by ucie

kli, skoro ich pan zamknąłeś na 
klucz. Muszę być dokładnie poinfor
mowany. zanim tam pójdę.

— Dobrze zatem. — Opowiem 
wazystkp. Jestem członkiem „Towa
rzystwa ochrony ow adów  szkodli
w ych11, mieliśmy wyznaczone posie
dzenie na godzmę trzecią. W ysze
dłem z domu o wpół, przychodzę pa 
czas. Tymczasem dowiadujemy . się, 
że naszego prezesa w łaśnie dziś rą- 
no ukąsiła złośliwa mucha i gr.ozj mu 
zakażenie krwi. Postanowiliśmy za.- 
tem odłożyć posiedzenie aż do spo
dziewanej śmierci przewodniczące
go. — Doskonale, myślę sobie, w ró
cę do domu i pójdziemy z żoną na 
spacer. W racam do dom u idę pro
sto do jej pokoju...

— No. — i co dalej?
— 1 ujrzałem mój honor zdepta

ny, sponiewierany, w dodatku jesz* 
cze przez mego przyjaciela, tego 
nędznika Izydora!

— Proszę o bliższe szczegóły !
— To chyba zbyteczne. W idzia

łem ieh na własne oczy ! Miałem 
pełne prawo ich zabić. Nie uczyni 
łem tego, bo by mie wykluczono z 
mego „Towarzystwa ochrony11... — 
Ale chodźmy już, pinie komisarzu! 
Tu idzie o mój honor/ a z tem nie 
znam żartów!

*
—  Powiedzieć pan moje zdanie, 

Danie Grroflt? Mó^-ie nie jako u - ’ 
rzednik- lecz jako człowiek starszy, 
acśw isdćzony, co sam rów niei aie- 
jtdno już przeszedł. Otóż —  zdaje 
mj się, że ehceaz pan palnąć, wielkie 
głupstwo.

—  ? ? ! l
— Zastanowił się pan Jwo**- 

kweticjarm zawierzonego kroku?
—  Gdy idzie o  mój honor, -akt 

czas na rozmyślania.
— Nie Icka się pan ośmieszaniał
— Nie lękam się niczego. G&jpflfA 

tyiko boi się śmieszności.
(Dok- nasi.).
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I r a j ł  i łf iip .
(Od naszego korespondenta).

. Stanisławów, w czerw cu.
Pierw szy dywizjon i i  p. a. y., 

pod dowództwem dzielnego Mjra 
.Mikowa, zakwaterowany jest w da- 
wnych koszarach austriackich w  0 -  
gierni. Ktokolwiek odwiedzi drogrch 
naszych żołnierzyków, zachw ycony 
jest ta prawdziwą wtiliesjafcura, tern 
■bardziej, że major A lików usilnie się 
stara, by podwładnym swym dać po 
zadęciach służbowych kulturalną 
roz-rywkę, urządzając gry i zabawy. 
Wielce pomocnymi są mu w tem 
porucznicy Wierzbiański i Śliwiński 
oraz Wszyscy inni oficerowie korpu
sy Ostatnio na zaproszenie majora 
Alikowa zjechał do Ogierni dyr. Ja. 
rusz Prac ze swym teatrzykiem 
.,Momus“ , by dać 'bezinteresownie 
.przedstawienie dla podoficerów, 
żoinrerzy i ich rodzin. Słuchacze z 
wdzięcznością słuchali znakomitych 
produkcyj dyr. Dracow ej. duetu Ja- 
r aszko w i Miłissów, Zofji Rackicj, 
Hanki Rzewuskiej i Elli Norris, o- 
klaskując wszystkich z  entuzja
zmem i radością. Prawdziwie wzru
szającym był widok, gdy żołnierze, 
od prą w szy od pow ozów  konie, sami 
ciągnąc, wywozili artystów z ko- 
sżar. Niechaj serdeczny przykład 
ten zachęci wszystkich tych, którzy, 
mając m ożność niesienia rozrywki 
żołnierzom, ociągają się jeszcze, w o
ląc partie kart w dusznej kawiarni. 
Gdy żołnierz nasz przekona się, że 
społeczeństwo o nim pamięta. Pm 
łatwiej spełni swój ciężki obowią
zek. Mjr. Alikow natomiast może 
być dumny ze sw ojego sposobu w y
chowania żołnierzy, którzy go uwa
żają za ojca i .przyjaciela.

legaty t ó  być tylko 
ten naród który oszczędza

Chicago, w  czerwcu.
W a wszystkich najpoważniej

szych bankach amerykańskich zwra
ca uwagę urządzenie hall, w któ
rych publiczność wpłaca sumy 
W śród niezliczoLej liczby okienek 
kasowych (czas jest tam szanowa
ny), niektóre są nieco mniejsze a 
prowadzą do nich wygodne sch od 
ki z balustradą. Nad każdem tkwi 
napis: „w y łą czn e  dla dzieci*1.
Dziatwa składa w  tych oknach lub 
też podnosi swoje oszczędności 
W  godzinach poza nauką kasjr 
dziecięce są w  oblężeniu. Tłum 
dziatwy począw szy od sześcioletniej 
swojem i oszczędnościam i przyczy
nia się nie mało do obrotów  ban
kowych.

W  ubiegłym miesiącu został o- 
twarty jeden z największych ban
ków  w  CIeveland pt „Union Trust 
WJAX. Com pany“ . W  dniu otwar
cia, zarząd banku-olbrzyma spe- 
q'alne godziny w yznaczył na bal 
dla sw oich  przyszłych nieletnich 
klientów, zaproszonych za pośred
nictwem reklam i plakatów. Parę 
tysięcy dzieci po zabawie zapoczą
tkow ało obroty bankowe swojemi 
wkładami.

iiner tai
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p l. O o ła c h o w s k ic h .
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Buś Zakarpacką!
PRZYGOTOWANIA W  TEJ SPRAW IE CZYNIĆ MA P. BENESZ.

Lwów, 23. czerwca. Ajencja Wschodnia donosi z Budapesztu: 
„Nemzeti Ujsag" poda,je wiadomość, jakoby rząd polski zawiadomiony 
został poufnie o pertraktacjach dra Ekruesza z Rosją w sprawie oddania 
jej Rusi Zakarpackiej. Licząc się poważnie z możnością urzeczywist
nienia swego planu, Benesz czyni gorączkow e przygotowania w Pa
ryżu, Rzymie i Londynie.

Sprawa ta — wedle dziennika węgierskiego — w yw ołała w polskich 
kołach miarodajnych wielkie wrażenie. Obawiają sie lam, te  Herriot, 
który sprzyja Rosji, nie sprzeciwi się temu.

W  dobrze poinformowanych kołach węgierskich twierdza Że w tym 
wypadku chodzi o stworzenie rodzaju rosyjskiego korytarza 0o Czecho
słowacji. W  razie zrealizowania tego planu, W ęgry będą się domagać 
stanowczo rewizji traktatu w Triapon.

ac
ażebyNie sądzimy bynajmniej, 

wiadomość ta zasługiwała na powa
żne traktowanie. Czechosłowacja 
rządzi na Rusi Zakarpackiej na pod 
stawie mandatu 25-letniego i praw 
tych przyznanych jej traktatem w 
Trianon m ogłaby się zrzec w y ł ą -  

.c z n i e na rzecz mocarstw zaintere
sowanych. Wydaje się zaś bardzo 
wątpjiwem, aby W . Mocarstwa zde
cydow ały sic na próby jakichkol
wiek przesunięć terytorialnych, któ
re bardzo łatwo m ogłyby zachwiać 
równowaga europejską. Już lanso
wanie pogłosek podobnych w yw o

łuje niepokój- a cóż dopiero byłoby 
na wypadek, gdyby miało się tu do 
czynienia z poważną akcją.

T rudno nam również ukryć zdzi
wienie, że Agencja Wschodnia, któ 
rej kontakt ścisły z pałacem Briih- 
towskim jest notoryczny, rozsyła 
depeoze tej treści Dez komentarzy. 
A przecież możnaby wcale łatwo 
stwierdzić, czy  polskie sfery m i a- 
r o d a j n e biorą rzeczywiście serio 
doniesienie dziennika budapeszteń
skiego i naprawdę obawiają się 
współdziałania szefa rządu francu
skiego w tej awanturze,

K ron ika  kołom yjska.
(O d naszego korespondenta).

C iekaw y proceder uprawia w 
Kofomyji niejaki Maks Bernhandt. 
żerując między restauratorami, w y-

1 musza od nich różne sumy. — je- 
'żeli zaś którykolwiek odmówi mu 
wyasygnowania gotówki., wówczas 
Bernhandt robi na niego doniesie
nia i to wprost do W ojewództw a. 0 -  
statnio fakt taki miał miejsce z, wła
ścicielem kawiarni ..Centralnej’1 Ro- 
senmannem, nie odnosząc .jednak 
skutku, zaś Bernhandt powędrował 
na dwa miesiące do kryminału, by 
odsiedzieć różne sprawki.

Sezon wyłudzeń poborow ych już 
się rozpoczął. Mianowicie Franci
szek Kamiński, emerytowany nad- 
kondfttktor kolejowy, wziął się na 
sposób i grasując po powiecie koło- 
myjskim i horodeńskim, wyłudzał 
od poborow ych pieniądze, obiecując 
hn równocześnie, że wyrobi im 
zwolnienia z wojska, lub paszporty

Zji granicę. Na szczęście na ffOC 5ec 
go machipacyj wpadła Pol. Państw, 
w  Kołomyji i sprytnego ptaszka na
kryła. Śledztwo, które jest w -taka-, 
wykazuje wielkie nadużycia i w y 
mienia nawet nazwiska osób odpo
wiedzialnych. które sa w te aferę 
w-mięszane. i

W ygodne życie urządził sobie 
właściciel kilkunastu morgów grun
tu z  Worochrty, niejaki Hnat Chimiak 
— który jeździ po jarmarkach i pła
cząc. opowiada ludziom, że zgubił 
większą gotówkę, nie mając za co 
wracać do domu. Łatwowierni skła
dają się nań i -wręczając mu pienią
dze, litują się jeszcze nad nieszczę
śliwym, gdy tymczasem ten. w ró
ciw szy do domu. kpi ze wszystkich. 
Policja koiomyiska. jest już na tro
pie Chimiaka i wszystkich przed nim 
przestrzega.

Z ziemi stanisławowskiej.
(  Od naszego korespondenta.)

„Sokół*1 w Deiatynie fest dziś 
jednym z tych niewielu, który nie 
zważając na obecne ciężkie położe
nie walutowe, kontynuuje dalej 
swą pracę nad budowa własnej So- 
kolni. Z prawdziwym podziwem pa
trzeć się należy, jak gmach wykań
cza się, przybierając wygląd wprost 
wspaniały*. Będzie to jeszcze jedna 
ostoja polskości, na Kresach wschód 
nich, jeszcze jeden nieprzebyty wał. 
Główng zasługę w tym wypadku 
przypisać należy prezesowi Sosa- 
bowskiemu, jalcoteż wszystkim 
ilnnym członkom Wydteiału „S oko
ła", którzy nie zważając na piętrzą
ce się trudności, kończą wspaniałe 
dzieło, zyskując sobie uznanie spo
łeczeństw a-

Plantacje miejskie w  Steefisr*- 
w ow ie przybierają z każdym dniem 
wygląd coraz estetyczniejszy, wra
cając do normy czasów przedw o
jennych. lnapefctor ogrodów  miej
skich Robinsohn bez wytchnienia 
pracuje, wykazując niezwykłą w ie
dzę' fachową i talent ozdobniczy. 
Mamy nadzieję, że dzięki niemu, 
Stanisławów będzie mógł być nie
długo dumny ze swej kultury kwia
towej i urządzeń plantacyjnych- 

Teatr im. Al. hr. Fredry w  Sta
nisławowie zakończył już swój sc- 
deszczu. zgromadzały się jednak licz 
br. Walne Zgromadzenie sw ych 
członków-. Ponieważ omawiane tam 
będą niezwykle ważne sprawy, 
zw%wjffle z rozwojem  tego teatru

v  .ro^y. .Jfcetaby
wskażanem, aby w szyscy członka-
w
wskązaneni, aby w szyscy  czionka
wie niezawodnie się jawili, spełnia

jąc 5<vvój obowiązek.

HswElaciE o Litwinowie.
Moskwa, w  czerwcu.

(4 -) Rosyjski gen .Spirydow icg 
wydał obeerie  dzieło o bolszew iź- 
mie, w  którem znajdujemy chara
kterystyczną biografję głośnego Li
twinowa:

Rodzinne ego  nazwisko ma 
brzm eć: W a l l a c h .  Między r. 1890' 
a 190ó urywał nazwiska M aksy
m ow icz i pod  tem mianem zasły
nął wśród rew o ucjonistów w Ki
jowie. Aresztowany w  r. 1901 ska
zany zos.aje na 5-letnie zesłanie 
na Sybir, lecz udaje mu się uciec 
z w ęz ien ia  i zbiec zagranicę. W  
tym samym roku spotyka s ię z L e -  
ninem i staje się jego żarliwym 
zwolennikiem, w r. 199ó znów po
jawia się w  Petersburgu pod  na
zwiskiem G afla, w kró ce jednak 
wyjeżdża na Kauk z.

W  r. 190S w Paryżu uwięzio
no rosyjskiego rew olucjonistę na
zwiskiem F.nkelstein, w  chwil gdy 
usiłow ał w p .w nym  banku zmie 
n ć większą il ś ć  500-rubIówek, 
Ponieważ ilość banknotów zgadza
ła się z sumą, jaką niedawno zra
bow ano padczas napadu na bank 
w Tyflisie, Finkelsteina poddano 
śledztwu, a rząd rosyjski zażądał 
wydania go . Finkelsteir bronił się 
przeciw temu, twierdząc, że napad 
w  Tyllisie b y ł czysto polityczny, 
a zatem nie można tego czynu u- 
W2żać za rabunek.

Rząd francuski poprzestał na 
wydaleniu Finkelsteina z kraju. Fin- 
kelstein-Wallach-Graff wynurza si\ 
teraz w Londynie pod  czysto an- 

.gięlskiem nazwiskiem Hatrison o - 
żeniwszy się z angielką, pracuje w 
pewnej firmie handlowej i zacho
wuje się dość spokojnie, czasem 
tylko wygłaszając m owy na wie
cach socjalistycznych.

W r. 1914. gdy obcy poddani • 
musieli się m eldować w  policji 
Hrr.ison przem ienił się w  Litwi
nowa, okazując rosyjski paszpor: 
na to naz.ws o . Na gwałt stara się 
teraz o  posadę w  rosyjskiej amba
sadzie, co  udaje mu się dopiero po 
rewolucji marcowej, zaraz po prze
wrocie bolszewickim zostaje nie- 
olicjalnym przedstawicielem Rosji 
w  Londynie i prowadzi żywą pro
pagandę bolszewicką, tak że uwię- 
ziono go  i wymieniono za Bruce 
Lockharta. D opiero teraz pow rócił 
do Anglji już jako oficjalny dygni
tarz sow jecki.

Giełda lwowska.
L w ów , 24. czerwca. 

Bardzo słabe zainteresowanie na 
przedgiełdizie. Mimo bardzo njskięł, 
kursów niemą odbiorców. Dużo efe. 
k łów , a miedzy niemi Gazy zacho
dnie, wogóle bez obrotów. Gazy 
wsch. spadły o 1 zł. na sztucę, Ja
worzno o 1.50 na sztuce (przy wiel
kiej ilości towąru). Kilkadziesiął 
sztuk Schóna sprzedano po 60 zł.

Ruch w  akcjach kotowanycfc 
większy. Kursa znacznie słabsze. —. 
W iększy popyt za Ćmielowem. Ciwv 
do rowem. Parowozami j B ap lcp^
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Hipotecznym. Dla akcji arbitrażom 
IjyjCh małe zainteresowanie. Tow a
ru  dużo we wszystkich gatunkach 
‘akcji.
1 Waluty utrzymane. Poszukiwano 
iwypjatę na N. Jork. Ruch naogót 
niewielki, tendencja nadal zniżko
w a. Usposobienie wyczekujące

Giełdy obce.
GIEŁDA 7URYCHSKA 

Zurych. (Kursa końccw c). Zloty 109.50 
N ow y Jork 5,63%, Londyn 24,42. Pa
ryż 30.00, Wiedeń 0,79 • 11 ‘32, Praga 
16.66K, W łochy 24.35, Belgja 26.00, Bu

dapeszt 0.6734, Helsingfors 14,05, Sofia 
4.10, Holandia 211,50. Chrystiania 76,00, 
Kopenhaga 95.25, Sztokholm 149,75, 
Hfezpanja 75,87/4, Bukareszt 2.46, Ber
lin n.135, Belgrad 6,65 trzy czwarte, 
(AW.)

‘TEATR W1ELKL
Środa 25 czerw ca o g. 7.50 „Car

men" (gośc. występ Lucezarskiej).
Czwartek 26 czerw ca o g. 7.30 „S a

b in ę" (w gł. roli p. Zamorska-.

.TEATR MAŁY.
> Środa 25 czerw ca o  jł 7.30 „Jatto
pogoda".

t Czwartek 20 czerw ca o g. 7.30,Jutro 
pogoda".

TEATR NOWOSLl.
Środa 25. czerw ca o  2. 7.30 „ido- 

rina".
Czwartek 26 czerw ca g. 7.30 „D o

lna".

W ystępy Diduia i Dygasa. Teatr 
Wielki przygotowuje, znowu dwa nie? 
zwykle w ieczory: Diuur i Dygas śpię. 
wpć będą ’ u nas w sobotę i w  po-nie- 
dzibtek w  fiobotę w „Ż y d ó w ci” , 
nic*.datek w „Tosce*. Będzie ta pr<r.v; 
dziwa biesiada artystyczna dla smako
szów tein więcej, że „Żydówka* prócz 
naszych znakomitych gości będzie mia
ła nowa obsadę n czcm bliższe szcze
góły niebawem. Nie trzeba chyba do
dawać, że oba te wiedrchry ściągną ta
kie tłumy do tertru, <1 gćtow-o braknąć 
biletów wstępu. Dyrekcja przewidując 
.o. rozpocznie przedsprzedaż w e wszy 
Stkich kasach już we czwartek rano.

Teatrzyk „Lw ow ianka" w ogrodzie 
przy ul. Żółkiewskiej 75, otwiera po
dwoje z urozmaicony m programem. P o
czątek o S-mej wieczorem.

W iadomości osobiste. P. Karol Grodki, 
Naczelny Dyrektor Spółki Akcyjnej YVy- 

.dawniczej, przeszedł w tych dniach w 

.W arszawie bardzo ciężką operacją 
wyrostka robaczkow ego ślepej kiszki. 
Mianowicie dnia 13. bm. znany lekarz 
warszawski dr. Landau, oraz dr. Szcze
pański ze Lw ow a stwierdzili u D yrek
tora Grodkiego stan zapalny wyrostka 
robaczkow ego. Tegoż dnia odbyte kon- 
»ylja lekarskie ze współudziałem zna
komitego operatora prof. dr. Leśniow- 
skiego, zadecydow ały o potrzebie na
tychmiastowej operacji, choć nie tajono, 
że będzie ona cokolwiek spóźniona, a 
.cm samem bez gwarancji udania się. 
Późnym wieczorem przew ieziono D y
rektora Grodkiego do lecznicy „Om e
ga" w Alejach jerozolimskich, gdzie 
prof dr. Leśniewski dokonał operacji. • 
Dzięki nadzwyczajnej troskliwości leka
rzy stan chorego dziś już nie budzi ża
dnych obaw. Dyrektor Grodki za k'.ka 
;dni opuszcza sanatorium.

Ze świata dziennikarskiego. Na
czelny redaktor „Echa W arszawskie
go" p. Stanisław Zacharjasiewicz o- 
trzymał na własną prośbę dłuższy 
urlop. Kierownictwo redakcji objął dr. 
W tadysław W łoch,

W ażne ułatwienia Ula kupców. 
Wskutek usilnej interwencji zabiegów 

.Kongregacji kupieckiej we Lwowie, a 
iprzy„yrybjtłiem poparciu prezesa Dy-

Obroty pozagiełdowe
L w ów , 24. czerw c-.

Dziś tendencja chwiejna. Obro
ty średnie.

Dolary amer. 9.440--9 450 fys.; 
dolary kauadyj. 8.900—8.950 tys.; 
korony czeskie 270—275 tys.; leje 
45-600—46.000 tys.; franki fratic- 
5-0—540 tys.; franki szwałjc. 1,630— 
1,640 tys.; funty szterl. -4012— 41 m.

Z ło t o ; 20 kor. 39-3934 m :^ .;
20 frank. 37—38 milj.; 20 mark. 46— 
46^ milj.; 10 rubli 43—4rf3-;.

Srebro: kor. austr. 720— 730 tys.; 
5 kor. austr 3.600—3.700 tys.; flo
reny 1,800—1,900 tys.: ruble 3,200— 
3,250 tys.; kop-ejki za rubel 1,200— 
1..300 tys-

M I K A .
rekcji cel p. Rasińslciego, otrzymały w 
pr„yspieszonem tempie „Pow szechne 
Domy Składowa we Lw ow ie" koncesję 
ua magazynowanie i przechowywanie 
win i alkoholowych przetw orów . Po- 
wyższe ułatwienie jest dla kupieelt- a 
bardzo doniusłe, z czego powinny 
wszelkie firmy miejscowe i zam.ejsco- 
we należycie korzystać.

Bursa Grunwaldzka T. » . L. Związek 
O kręgow y Tow arzystw a Szkoły Ludo
wej we Lwowie, zawiadamia, że U- 

-chwała Zarządu Z. Okr. T. S. L. we 
rem Bursy Grunwaldzkiej T. S. L. v c 
Lwowie został zamianowany p. Ignacy 
Roman Roskosz, p.rof. gimn. i z dniem 
dzisiejszym obejmuje urzędowanie.

Ruch chorych w Kasie chorych mia 
sta Lw ow a w miesiącu maju 1924 r. O- 
gółem zgipsilo się chorych w maju w 
ambulatorium Kasy 809o członków i 33-kJ 
członKow rodziny. Do specjalistów skie 
rowano 6457 chorych. Niezdolnych dó 
pracy było 1451 z tęgo 486 obłożnie 
fhócycli. Ogólna ■suma dni leczenia w y 
nosiła. w tym mic-aiacu 26.566 — na jed
nego chorego wypada dni leczenia 18.3 
Naświetlań kw arcow ych pobrało 171 o- 
sób. po-żclzoń* 1044. Kąpieli elektrycz
nych pobrało 135 osóo 505 kąpieli. — 
Zmarło 77 osób. w szpitalu leczono 208 
osób. Zasiłków w gotów ce udzielono 

106 m:!jardów 104 miljnonów 265 ty -ię- 
cV marek w roku poprzednim 66 miljo- 
nów 95 tysięcy 220 Marek. Recept w y 
dano w maju 13.371. Na 100 zgłoszo
nych chorych wypada 18 niezdolnych 
do pracy. YV miesiącu maju wydano o- 
kuląrów i cwikierów różnych systemów 
421 sztuk. . Opakfs- przepuklinowych. 3 
brzusznych 105 sztuk. Protez zębnych 
wykonano 53 sztuk. Badań kry i, p lw o
cin i moczu dokonano u 62 osób. Prze- 
świetlań Rentgena dokonano u 61 osób. 

I Do Tow . Walki z gruźlica odesłano 33 
osób.

Ciekawą drogę przebyła w idoków
ka, wysłana z Ospedalctt.i do Lwowa. 
Skierowano ją do M oskwy, skąd czyś
ciutka i nienaruszona dostała się do rąk 
aciesata lwowskiego.

Zaaresztowana tłocznia mennicza z 
czasów Stanisława Anrnsta. W. spra
wie tej, poruszonej w  naszem piśmie 
w num. z 11 bm. otrzymujemy nastę
pujące sprostowanie: „Jest nieprawdą,
że tłocznia mtnnicza, która posiadałem, 
nadana była do Czechosłowacji. iest 
również n:cprav ćą, że mi sic udało Ją 
nabyć od służby oana Boguckiego, — 
Natomiast .jest prawdą, że tłocznię ku
piłem u „zarządcy i w  obecności pana 
Boguckiego i niestara tern się. ani za
mierzałem jej sprzedać do Czechosło
wacji. ani też do innego kraju". ^ M p -  
ser, blacharz.

WYPADKI.
(h) Dziecko uduszone w kołysce. V*

Rokitnie pod Br/.uchowieami zcarzył się 
onegdaj nieszczęśliwy wypadek, zakoń 
czony tragicznym zgonem 9-cio mie
sięcznego dziecka. Mianowlicie służąca 
Ahafia Wiśniowska u Tadeusza Blichar
skiego. wykapaw szy jego 9-cio miesię
cznego synka W acława, ułożyła go do 
Snu dJ 'k o iy sk :, przykryw szy go po
duszką, sama zaś wyszła na podwórze, 
do roboty. W czasie snu dziecko obró
ciło się twarze do kołyski i ściągnęło

sobie na gfowę poduszkę i w teń spo
sób udusfto się. P o  dwóch dopiero go
dzinach do pokoju tego wszedł paro
bek. a uj-zawiszy w 'kołysce dziecko 
zakryte poduszka, zajrzał do wnętrza i 
ku swemu przerażeniu zobaczył, że 
dziecko już nie żyje. Rozpacz rodziców 
nie iniaia granic. Zwłoki dziecka pocho 
wano na miejscowym cmentarzu.

(li) Z bruku lwowskiego. Za kra
dzież. smalcu na szkodę Nuszi Schlcsm- 
ger aresztowano Karola Podrzutka. — 
Oddano do aresztów notowanego i ka
ranego wielokrotnie złodzieja Francisz
ka Jaroszczuka, który skradł gospoat- 
rzuwi Piotiowi Opryskowi 350 ni Ij. i 
80 złotych. — Na przystanku tramwa
jowym obok dworca Podzamcze skra
dziono słuchaczowi Politechniki Stefa
nowi Bogdanowiczowi portiel, zawiera
jący dokumenty i nieznaczną galówkę.

ZEBRANIA, WYKŁADY I ODCZYTY.
Z konserwatorium. W  piąte',:, dnia 27. 

czerw ca 1924 w sal: koncertowej P. T.
M. oJbędzic sic „W ieczór Pieśni i Arji" 
klasy śpiewu prof. Czesława Zaremby. 
Produkować się będą pp. I. Coloti. J. 
Handel, M. Hierowska, M. Molówka, M. 
Korwin, E. Rcichówua, M. Wrońska i 
E. Zubrzycka.

Stowarzyszenie wzajemnej pumi-cy 
kupców 1 młodzieży hanalowej we Lwo 
wie odbędzie sWe Walne zgromadzenie 
25 bm. o godz. 7 wlecz. w lokalu Stow. 
przy ul. Czarnieckiego 1. 1.

,  (ms) Zgromadzenie koleiarzy Związ
ku Z. Z. P. W czoraj odbyto się zgv>  
madzeuie kolejarzy Związku Z. Z, P. 
przy licznym udziale członków. Po o- 
żywioncj dyskusji uchwalono następują
cą rezolucję- 1) wstrzymać się od podr 
p-isania deraSTracji w sprawie zrzeczenia 
się na rzecz Skarbu państwa praw 
służących pracownikom jako czionjaoo 
funduszu pensyjucgo wzgl. prowizyjffi#- 
go b. austro-kolci państwowych aż dc 
chwiii, w której władza przełożona u- 
d zieli wyjaśr.itń i gwarancji, że piMw.i 
wynika iące z przepisów statutów odno
śnych funduszów emerytalnych nic bę
dą uszczuplone. 2) zaprotestować prze
ciw przeprowadzeniu redukcji praco w- 
li-ków kolejowych, która nie prowadzi 
do żadnego polu, gdyż , w miejsce,,,ifrC;i 
du'k rwanych przyjmuje cię nowe śiłv dÓ 1 
służby,' 3> domagać się "zrównania -upo
sażenia dla emerytów z b. austr. koiei 
państw, z polskimi i znowelizowania u- 
stawy emerytalnej i uposażeniowej w 
myśl meiiKirjjłu przedłożonego MKL  | 
przez Zarząd Związku Z. Z. P.

Zawiadamiamy P. T. Publiczność,
że firmą J. Schelt, Jagiellońska 12, o-
trzynuła świeży transport obuwia mę
skiego. damskiego i dziecinnego i sprze
daje takowe po bardzo zniżonych ce 
nach. 5020-10

Z  c a łe j P o ls k i.
Boże Ciało wypadło w  Stanisła

w ow ie nadzwyczaj okazale- M im o 
bardzo niepewnej pogody, a nawet 
detPzft zgromadziły się jednak licz 
ne delegacje, przedstawiciele władz 
wojsko i pokaźna ilość publiczności.

nrządek byf utrzymany wszędzie 
w zorow y, c o ' dodatnio wpłynęło na 
ogólny podniosły nastrój.

W y staw i rolnicza w Równem. Z 
Kowaugis dc-noszą: Obecnie są tu w
pełnym toku przygotowania do w ysta
w y roluiczLi. która urządza w Równem 
WyiYbskic Tow arzystw o rolnicze. W y 
stawa 'Odbędzie się w dniach 28., 29. i- 
30. czerwca. Poczyniono wszelkie sta
rania. by przeinaczone na tę wystawę 
eksponaty, przedmioty i zwierzęta, 
przybyły w  czas na miejsce pr^ed jej 
otwarciem.

Aresztowanv w ydawca dziennika. Sta 
rosta chełmski obłożył aresztem w y
dawcę ukraińskiego tygodnika „Nasze 
Ż y ije " za wydrukowanie listu otwarte
go do meiropol. Djonizego z żądaniem u 
stąpienia z zajmowanego stanowiska. 
List zawiera argumenty polityczne, ma
jące wyraźny charakter antypolski.

.Śm ierć na torze kolejowym. Na 
stacji Olimia-Nawarja w nocy z piątku 
ua sobotę zdarzyło się liięsz.ęyęś.-ie.
Do pociągu osońdu ego. który w ycho
dzi ze Lw owa o goclz. 11. sprzedaje się 
bilety do wszystkich stacji pomimo, iż 
pociąg ton niektóre stac.ic omija. '1 o 
staio się powodem wypadku: Rolnik z

Clhiiw' Nawarji Chmielowali, nie wie
dząc c tern, że pociąg na tej smeji się 
uie zatrzymuje, w yskoczył z poUugu i 
poniósł śmierć na miejscu.

s

BE o z m a i i w M *
L w ow scy artyści zag,anicą, Z wiel*

kiego zastępu aitvstó'\r. któryc i rok io 
c /n is w ysyła L w ów  zagranicę, święci 
obecnie kilku naszych młodych reda- 
k ó w  niepoślednie triumfy na szerokim 
święcie. Dwaj uczniowie prat. Elamm 
Plcmień3kiego, pedagoga lwowskiego, 
znaiiicgo. z owocnej i szczęśliwej pracy, 
a mianowicie byu członkowie naszej 
opery pp. Herman Horner i Leszek 
Rcyciiun uzyskali engagement do oper 
zagranicznych —  pierwszy do „6taats- 
opery" w- Berlinie, dragi do opęry miej 
skicj w W rocławiu — na pierwszo
rzędne stanowiska. We Wiedniu otwie
ra się droga niezwykłej kar jery muzy
cznej przed trzema braćmi pp. Kato
liku Jakóbcm i Bronisławem Gimpia- 
ini. których wyjątkow e uzdolnienie 
zw rócilo żywą uwagę i naj-gonl-wszą o- 
pickę dyrektora wiedeńskiego państwo 
wi-go konserwatorium, dra Reiitlera, 
najlepszego we Wictiniu niuzycznego 
krytyka. Pierw szy koncert ośmnastoieł- 
niego pianisty. Jakóba GimpL z d. 29 
kwietnia br. wyw alał w ielkie ' wrażenie 
i znalazł swój oddźwięk w całej prasie 
wiedeńskiej, po-dnz szącej wyjątkowa 
muzykalność i dojrzałość artysty oraz 
zdumiewające tecwnicznc opanowane 
instrumentu. O dwunastoletnim Broni
sławie GimJfci, który koncertował P-n 
raz pierwszy 12 -.narca piszą natomiasl 
6’sz j’stkie dzienniki, że jest to spraw
dzi w y ienomen m uzjezny o niezwykisi 
duchowej głębi i olbrzymiej technice, 
roLujący najpiękniejszą przyszłość. Do- 
sKc-ńaiy pianista lwowski Artur Hennc- 
lin po koncenach c-zhyt.t^Bh z iw - 
śiedniffl sukcesem we Wiedniu., przeby
wa obecnie w Paryżu, gdzie zdobył so 
bi« wstępnym buścm — dwom > kr: ■- 
certami z 'których piert-szy bvł reci
talem Chopina i Szymanowskiego — 
sławę i uznanie. łrW ejm ówany całym 
szeregiem przjiSć -grał ostalcno przed 
królewską parą rumuńską, oraz w sa- 
km ic, p. JplcrnencJaJ -budząc wszędzie 
zachwyt swoją peopiękną, kulturalną

(+ )  EaU upałów, stanowiąca istną 
plagę Samów Z j„ nawiedziła i w tym 
roku zwłaszcza ęhicago, gdzie /anoio- 
w ar,o w jednym dniu 11 śrniertuluycu 
wypadków porażenia słjnecznego.

t-f-f Slynnv i»st Napclcot*a. który 
cesarz napisał 4 sierpnia 1S15 do lorda 
Serth, protestując przeciw swemu ze- 
Słamu na wyspę św. Heleny, zakupiło 
tia licytacji w Lou-dynie British Museum 
zu niez-.-.-ykic wysoką sumę.

(,-h) Generałowie nr ławie oskarżo
nych. Rrze-d najwyższym trybunałem 
wojskowym  w  M adrycie za-.ząi się 
sensacyjny proces przeciw generałom 
Btrciigiier i ' Navarro. oskarżonym o 
spow.udowatiie ciężkie] klęski- ' wojsk 
hiszpańskich okło MelBI: prz-.d trzema 
luty. Prokurator postawił wniosek 2'J 
iut więzienia uda ka ,dego z oskarżo- 
nj eh.

( + )  P cczym ość ZoL. Z  okazji od 
słonięcia pomnika, autora „(ucrnima’ ' w 
Parlżu . dziennilki zajmują sie statysty
ką popularności t es J aut-.ra. której ima 
rą joist cyfra nakładu. Poczytnosć* ZoT 
jcct olbrzymia. iak w kraju, jak zagra
nica. i ranoja podczas wielkiej wojny 
rozchwytała 390.000 egzemplarzy „Klę
ski". Wojująca z alkohołem Ameryka 
n.okupitła tyleż tomów „Assoniodi--. VV 
ic-ku bici. wydrukowano 2.a06.0((0 eg
zemplarzy cjtl-iu „Rongoii -  Macciusi- 
tov". 460.000 eg/„. trylogii ..Trzy mia
sta" i 356.000 „Ctcrech e-wangelji1.

(-J-) Generałowa i 4 kilogramy ko- 
kałny. NV znanej w-iedeńskicj aferze, o  
której don-osiUśm, ehe-dzi (1 i.uobe wdo 
\vy pp generale Roechlu i o P-Lpulk. 
GoJ.iaoha. Oboje zostali oddani sad-wi. 
Ponadto aresztowano cały Szereg d r o  
gistów. k tór/y  śorzedawaii kokainę ma 
sow o osobom, nieposiadającym rccopty 
lckairskięj.

(4 -)  Sowiecki kalendarz W Mo
skwie powstał projekt nowego „robot- 
m-rzegii" kalendarza. według którego 
iak nrolelariacki miałby się skia-duć 2 
12 miesięcy po 0 tygodni. Tydzień iniać 
by 5 dni. każdy piąty dzień byłby nie
dzielą. la  to czas- dziennej ptacy m d- 
uiostonoby na 9 godBin.

K R  O



łe»Mów irastócli.
17. bm. rano przebyła do 

Przemyśla wycieczka .30 DutGłaczy 
z pmi. Biaiakwwiczem i Naćoi- 

,-skini i delegatem lwowskie;! D yrek
cji kolej. inz. Wiktorem. W y eŚecEka 
zwiedziła warsztaty kolejowe, most 
J joięjoyy i drogow y na Sanie, mu- 
&eimi miejskie i katedrę, zbiornik 
w odociągow y i „wzgótek tatarski''. 
Tam oćcekiwal w ycieczkę gen. 'Ja- 
nifc.zsłti.s oraz pułk. Shisjski- W 
pięknem tpreemówieniu oba.i skre
ślili historję Przemyśla oraz prze
bieg walk z czasów  wojny świato
wej i ukraińskiej. Potem  wycieczka 
udała się samochodem wojskowytn 
na zwiedzenie kilku fortów, na sta
cją pomp w odociagow ycn Objaś
nień udziela! insp. Pcpók. Prafesó- 
rowie i młodzież podziękowali inż. 
Majerskiemu, radęy kol. Rcpł-w  ■ 
skfcmu, in ż .. kolej. Budyniowi i 
Hauptowi .oraz .innym inżynierom 
za . serdeczna gościnność i opuścili 
przem yśl udajae- sbę do Sarzyna. 
Tu oczekiw ały 4 konne podwody. 
by mlocuiez zaw ieść do Kiz-escowa 
nad banem. Tam. ' oczekiw ali już 
w ycieczkę, z lodzia motorowy i &.*» 
.'arem • delegaci pairtw . Zarządu! z 
Sańdonrerza, inż. Nowkkowski oras 
inż. Peszkowski. Galarem udano się 
na statek „Kopernik*, który’ popły
nął do ujścia Sanu, a po-tem do San 
domieizia. Po drodze inż. Nowa
kowski oraz :prof. Mataki^wiicz i 
Nadolski wyjaśniali studentom pla
ny  regulacji' Sarm. W e czwartek ra
no udano się na zwiedzenie Sando
mierza r budująv.«igo się mostu d r o  
gow&gc. .Zwieduóno też sżezegóło- 
;V.ir p&rt \V .Nhijljrżcziu, warsztaty i 
śtocznie1 okrętową, poczem młodzież 
opuściła Nadbrzezie, udając yis do 
Żywca. Owację urządzono gospo
darzom tj. inżynierom \y szczegól
ności inż.. NowafSwskilkjru za nie- 
'zw ykle serdeczne iprzyjęide- Na
leży podnieść, jak pp. inżynierowie 
Ilie szczędzą wydatków i trudów 
b y  m łodzieży uprzyjemnić pobyt i 
ow oce swej pracy pokazać.

C O  > x ó T v l  N F M C .

L a t o .
W szędzie nam z sobą aoorze —  w leśnej m roczy. 
Udzie na mchach tańczą fantastyczne cienie,
I muszę słodko całow ać twe oczy,
Aby z nich zn rżeć  strach i zalgkn enle.

Na łące źarj*m słonecznym  rozgrzanej,
Gdzie pach me mięta, wrzos i macierzanka,
I gdzie w ychodzisz tak jak W enus z piany,
Gdy spadnie z ramion twych sukienek tkanka

M'e najlepiej nam w  ogrornrem poiu,
G dy się za ręce trzymamy jak dziecj 
I gdy s.ucham y b ez  lęku i bolu 
Jak nad g.ow am i c ia s  nam wartko leci

G onim y oki*m cnmut srebrzyste szlaki,
Kopułę nPba mamy nad głowam i
l serca nasze tak ja k 'b ia łe  ptaki
Płyną przez w ieczność podparte skrzjd iatni. *

NAJMŁODSZY StOKAfik JWfATii-

fiE SPORTU.

Frzcdaiimpijsłiie zawad; 
i« flwpj.

(Korespondencją wfe^aa .,C. Por.* ).
Paryż, w czerwcu 

Ze względu na rozpoczynającą 
sio 20. czerwca trzecią cfcęsćj Olim
piady. nie od iseczy  będzie przypa
trzeć się sukcesom, jakie w lekkoa
tletyce w ykazały przedolimpijskie 
zaw ody w Anirryce. które odbyły 
■się v  Nowym Yorku, a zakończyły 
sie 16. czerwca b. r.

Zaw ooy te. rozegrane w Sta
dionie Harwarda w  N o^ym  Jork” , 
wśród .bardzo przykrych i trudnych 
warunków, bo wśród nieustającego 
deszczu i dn-ticliweg© chwiiqwo tam 
^aitujTćt^u. zimną; " Ą żyriióśf 'wyniki 
niespodziewane Na czo ło  tabeli -wy
sunęli się „iiomines novi“ , starzy 
zaś mistrze, na których liczono też 
i 'tego roku, zawiedli. Między inny
mi których naliczyć trzeba do tych 
naszych gwiazd, wybił się niejaki 
Scholz. zdobywając na ciężkim, bło-. 
tn.istym tKrenfę mistrzostwo w  bie
gu 200 ni., bijąc zarazem rekord 
światowy w 21 sek. Natomiast sto
sunkowo słabymi okazali się mi-

:
M

strze dotyctsrzasowi - Padaock i 
Murchiron Że względu iedpAk na 
'szczególnie nieprzyjazne warunki a 
fenosferyczne, wyniki te, które poni
żej iHjdaję, trzeba traktować opty
mistycznie.

łOO m.: 1. C. Dowman 10 s Q tc  
2. Paddock i Scholz w  odległości 5 
cm za Dowm , y  Hussey o 10 ctm. 
Marchertrti przyszedł 7-my.

2%  w .: 1. J. Choiz. 21 sek. (re
kord św iatow y); 2. Norton, o 20 
cent.; 3. H ill/c  20 ceni.; 4. Clerk 
Paddock, który miał n a d w rę żo n y  
niuskuł, przyszedł 6-ty.-

400 m.: 1. Taylor. 48 sek. 1 / m: 2. 
Fi tch. o 80 cent ; 3. R. Rober is on, 
1-.50 m.; 4. E. Wilson.
' 8Ó0 mi: 1. Richarason 1 m. 83

sek. fi i Enck, o -  hi.ł 3. Dodgo,
io. 50. cm .: 4. W g tso n .

1300 m .: l .E .,B .akef ;3oh . 55 sek , 
* f iĄ  2. L . K alin w 3 m .; 3. W  Sp en 
c e r : 4. C on io ly .

3000 ni.: 1 Joc Ray, 8 m. 43 sek.
2. K irby , o  20 m .; 3. R eed .

5000 m .: 1. Ronnitig. 15 m. 16 
sek. 7 io ;  2. P h ilips; 3. D outlich.

10,OfM) m .: 1 B ooth . 32  nr; 14 sek. 
* / . (  2. Y o y n s to n e : 3. F ra y  1 \Vh'te.

S k o k  w  d a l: 1. H, H ubhart 7 m. 
61 cm .; 2. G ourdin  1 m. 28 cm . 

S k ok  w  z w y ż : 1. T. P o o r  i 0 > -

Ten młodociany — bo 12-łetni sziW - 
pion ,,i:Łilże'szej w ag:" żyje ooiyw i-' 
ście w Ameryce, a zwie Joe Princell- 
Jego zręczność w atakowaniu ńawet o 
wiele starszych : cięższych przeciwni
ków zapowiada, ż t ' będzie on kiedyś 
gednym następcą Dcmpscya.

borne. 1 m. 62 cm.- 3. Juay, RiisciJ 
i Campbell 1 m. 89 cm.

T«-óiskokr 1. Graham 14 m. 33;
3. Keebler 14.24.

D ysk : 1. kich 46 m. 80; Peps 
45.83

*
Odbył sie ^  Parv?żu turniej 

ten-nisówy o imhar Da\ isa mHdzy 
Francją a lndaanr’ Francję zastęfio- 
waf jej tegoroczny mistrz Lacbsfc. 
majac przeciwko sobie znakomitego 
Hindusa Sle-ema.

W  drugim matchr spotkali Się 
Francuz Coc het i Anglik Jacofo l? 
Indji).

Rezultat ostateczny; Lacoste bi
je Sleerna: 4:6. 0.4. 6:2. 6:4. ..ochot 
bije Jacob?: 6:4, 4:6. 6:4. 6:2.

Temsamem Francja odniosła 
zw ycięstw o 2:0.

Aleksander Z.
- = r i = -  ~

KORZENIOWSKI.

; w Polsce.
n.

ćflstorja ży d a  jednero t  n  w. „austrja- 
ckłch“  em erytów, —  Polak czy  „A u- 
sfi-yjmt* ?. —  Cf „ui stanicy czarnożót- 
:i“  wychowali jednak dzisiejsze poko- 
eate. czujące po polsku | chętnie odda- 
ląće życie..za Połrkę! —  Skąd otyire 
Uiedhęć do „G alic la ir? . —  Są dwie 

przyczyny, a obie nieuzasadnione.
L w ów , 24. czerwca. 

1 . Zacznę od sieb:e samego. Urodziłem 
się w starym dw orze modrzewiowym 
na granicy Chełmszczyzny. Pierwsze 
moje wspomnienia pochodzą z roku 
1863: dwa fakty niech mi bedzie wolno 
z tegu czasu przytoczyć. Pewnego ran
ka przyszedłem do ojca, oficera wojsk 
polskich z roku 1830—31 i zapytałem, 
dlaczego nic wstaje z łóżka. Ojciec dal 
mt odpow iedź: Nie. mogę, moje dziecko, 
bo ostatnią pare butów dałem dziś w 
nó.cy powstańcowi. Fakt drugi; każdego 
dnia by ło  u nas kilku powstańców, któ
rzy usiłowali przedostać się przez gra
nicę; trzeba ich było chować, gdyż 
władze austriackie, cywilne czy w oj
skowe, przeprowadzały rewizję: jednym 
ze schow ków  ^ar-radzałem czasem ja, 
pięcioletni dzieciak, któremu ojciec ufał 
zupełnie, że się nie zdradzi i nie w y
gada.

P o  skończeniu praw wstąpiłem do 
shłiby polityczno .  administracyjnej, 
przez szereg lat. byłem r  ezydjahstą. a 
jejęc staietn obok namiestnika. Z pow o

du choroby oczu już w 50-tym roku ży 
cia musiałem ze służby ustąpić i osia- 
dłem w r. 1908 w powiecie brzeżańskini 
jako dzierżawca większego majątku. — 
W spółobyw atele znali. miii.c jako au
striackiego urzędnika i widocznie mieli 
do mnie zaufanie, skoro już po kilku 
miesiącach w stycznhi 1909- wybrali 
mnie prezesem Rady powiatowej.' w y 
bór ten ponowili w roku i9i4. w| brali 
mnie także prezesem organizacji naro
dow ej w powiecie, a nadto Powoływali 
mnie do wielu komitetów, komisji, dele
gacji politycznych i społecznych.

Straciwszy w czasie wojny cały 
majątek, osiadłem w roku 1919 we 
Lw owie, i o ile mi wzrok upośledzony 
i zdrowie pozwalało, pracowałem w 
Polskiem Towar<yst\\ ie Prawniczem 
iako referent, wielu projektów j opinji 
w sprawie urządzenia administracji w 
Polsce. W  , oku 1922 komitet w yborczy 
Nr. 8. umieścił mnie na .iednetn z daT 
szych miejsc jako kandydata ńa posła 
do Sejmu.

Z wyjątkiem wspomnień z lat dzie
cinnych. podaję tylko fakty, które nie 
trudno sprawdzić i na pndśtfwTe tych 
właśn-ic faktów . mojego stosunku do 
społeczeństwa polskiego pozwalam su3 
bie zapytać wszystkich niechętnych 4i« 
emerytów anstrjacklch, czy  jest możli
we. ażebym w y ró s łs zy  z domu taka: 
tradycje i spotka wszy sie po ustąpienie 
ze służby rządowej z takicm Zanfaniem 
współobywateli, ażebym, powtarzam, 
poprzednio jako austriacki urzędnik nie 
czuł sic Polakiem i jako Polak nic dzia
ła ł? Ab ilto dlisce omnes. bo takich jak 
ia są między emerytami tysiące 1 ty
siące. Przytoczyłem  przykład ze sw o
jego życia, ale każdy z moich współto

w arzyszy niedoli może ze sw ojego ż y 
cia dać mutatis mnfą.ndis podobne przy- 
K ł a d y .  Społeczeństwo polskie w b. Ga
licji czuło to i rozumiało doskonale, dla
tego też ' urzędnicy nie bvli od tego 
spotoczoństwą odgrodzeni chińskim mu- 
-em. ale żyli w nieirf i z niein. jako 
krów z jego krwi i jako kość z jego ko
ści, z  nlem wspólnie działali i prac-owali. 
mieli powszechny mir i powszechny 
szacunek, byli zawsze uważani jako 
swoi, ' nmicfi też w ychow ać dzieci na 
wiernych synów  Polski. W e wskrzeszo. 
ncj Polsce do walki o Lw ów. do walk1
0 obernę granic stanęli synowie urzęd' 
nlkńw na równi ze synami najgoręt
szych patrjotów, nic będących urzędni
kami. a więc wynieśli z domu gorącą 
miłość Ojczyzny.

Ct ,.urzednicyr austriaccy", o których 
sie mówi ?- przekąsem, w ychow ali tych, 
którzy* dziś ’ służą Polsce na w yższych
1 niższych stanowiskach, umieli | chcieli 
oodać dłoń pomocną tym. którz.y przez 
szereg lat zbiegań do b. Galicji z pod 
rosyjskiego knuta i niemieckiego gwałtu 
brali osgbiścic lub p-zez rodziny swoje 
udział w uśwAdarmaniii nłeirtreUgeflt- 
ny*clt warstw społeczeństwa, które — 
jak powszechnie wiadomo — pod w pły
wem łługołetriich rządów policyjnych i 
iiiemiccko-cżeskiej biuroki ac.ii nie czuły 
sie Polakanti.;— łożyli w miarę możno
ści —  a v tedy jeszcze mozii — hojnie 
na cele patrjoty r.znc polskie i brali u- 
cfziat. także w miarę możności, w życiu 
publicznem.

W szystko to są fakty, powszechnie 
znane w b. Galicji, lakty. których na
stępstwem było, żc urzędników austrja- 
ckipn-Polakpw c^e społeczeństwo uw°-

żaió jako swoich braci, utrzymywalp z 
mm! serdeczne stosunki i nie miało 
przeu nimi tajemnic. Wyjątki musiały 
być. ale wyjątków nie woino generali
zow ać i nie można na wyjątkach ople- 
rać ądu dla urzędników austriackich- 
Polaków niekoizystnego.

Frezbli zatem ogół społeczeństwa, 
wśród którego żyliśmy, z wyjątkiem o- 
wych. z pewnością nielicznych, jedno 
stek, k .órc skutkiem swoich zapatry
wań politycznych lub społecznych pa
trzyły na nas kosetn okiom ,. odnosił się 
do urzędników Polaków w b. zaporze 
austriackim ufnie i przychylnie jako do 
współrodaków, nasuwa się pytanie, dla
czego inni rodtey. oaclaleni od nts T 
mniej nas znający, albo tćż wcale nia 
zna.iacy

żywią do nas nieukryyyane wcale 
uprzedzenie.

P ytHfiłe to od lat kiłku zaprząta ;tni 
umysł. Rozmyślam nad tern. jak ułożyły 
sie u nas stosunki nriodzydzielnicow-c i 
iniędzyklasowe w ciągu długoletniej 
niewoli i na poostawie tych rozmyślań 
dochodzę do wniosku, że ow o uprze
dzenie płynie z dwóch źródeł i dwie ma 
przyczyny.

Jedną jest niecheć Po.łkńw  >w Koi.- 
g^eżóWCe do Polaków w b, Galię#, tem 
sanem , ale w większym stopniu ; do 
tych. którzy byli austr.iackinn urzędni
kami. drugr niecneć pracowników ręcz
nych do pracownik u w przem ysłowych, 
dc t. zw. inteligencji, a przedewsz^-st- 
kietn wśrćxi niej do urzędników. R oz-

1 patrzmy i omówmy obie te nrzvczvtty,
łO, d. e.ł.

-A -
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V
O G Ł O S ZE N IA .

Nauka i wychowanie
WAKACYJNY KURS KROJU i szycia.

t Pracownia Rwzalji Bourdon,. Lwów, 
Rutowskiego 8. 5222-8

i . _  ________________

P ~Kupno, sprzęt?aż, zamiana ||
SUKA legawa dtjgow losa . niemieckiej 

rasy 9 miesięczna do sprzedania za
. 120 złotych. Dwernickiego 7, wła

ściciel. 52S8-2

KUPIĘ MOTOCYKL z wózkiem, ln- 
djati, Harlei. Pucha hib imiei marki 
dobrej Zgłoszenia pisemne z zapoda
niem ceny pod adresem Edmund, 
tforwath. Husiatyn. 52S6-2

SEKRETARZYK antytzaty prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przep ijm y 
ckaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm „OaZt^y 
Porannej" Podwale 3 od 10— f l .  2737

Rozmaite

KAPELUSZE i woale żałobne poleca 
Topoinieka Kopernika 1. 5138^6

ZAKOPANE. Pensjanat Dora, ulica Cha
łubińskiego. Cały rek otwarty. Nowy 
zarząd. Pokoje słoneczne, werandy. 
Kuchnia ■ zdrowa i smaczna. Ceny 
przystępne. Pożądane porozumienie 
listowne. 5235

PASY bbzuszne. rupturowe, maciczne, 
suspenscriii prezerw atyw y. pcńchof 
ehy gumowe na żylaki, opaski men
struacyjne,- pesary rozmaite, hegary, 
gąbki, strzykawki zapobiegawcze dia

1 pań itd. tylko STANISŁAW BARAN. 
Lw ów, Akademicka 26. 5260-30

ZNACZKI zagramczne w so ja ch  i ąoj|- 
dyńcze, w ybór wielki nadszedł. Cc- 

Dori, Lw ów, Pańska 
5274-2

ny najniższe. 
3  i.

B. S. A. i A. J. S

M O T O C Y K L E
2 %, 2 v 4t 3 '/,, 4 1 6 7 i & hp. z e  s k ł a d u  G d a ń s k .

G en . Z a s tę p s tw o  n a  P o ls k ę  i W . M . G d .ń s k : 5-291

„MOTOR1, Dam Importowy,

PRACOWNIA FUTER Michała Malca 
wykonuje wszelkie roboty kuśnier
skie, na zadanie przychodzę do do
mu. Plac Mrarjacki 14. w podwórzu. 
Hotel Łuroperski. b-4b

K O N K U R S . '  ~

Gimnazjum im Krasińskiego w 
Dolinie rozpisuje konkurs na nau
czyciela matematyki i fizyki na 
wyższe klasy i naucz, gimnastyki.

Zgłoszenia wraz z dokum enta
mi na rę^e Dyrekcji g.mnazjum do 
dnia 1 i ipca 1924. 5 92

UNIEWAŻNIAM książkę 1 ojskowa 
wryaaim przez P. K. U. Stanisławów, 
zgubioną między Nadworną a Prze-
rośią. Tomaaz Kilian. 529C

używane (ze  spirytusu)
różny;h wielkośsi, w doiirjin słaniu

d o  n a b y c ia  u firm y

1 ii. BfiUEMI
Lwow-Zniesienie. S273

N A  RATY HA RATY

OBUWIE
MiSKIS, D A M S K I E  i 3 Z.ECIt4.NE

POLECA
CbneW . Hurtow nia O buwia

„H E R A“
NA RA TY lw ó w , Rynek 3 4 . NA RA TY

9NI TYDZIEH IB IR IT O R
w iitagjzyniu niół , / F W i  G S ^ T ł s M A n 11 plac HaŁckl 12
od najskromniejszy h do najwytworniejszych, tylko z najlepszych miterjaió*. 
Wystarczy zadać sobie trudu i obejrzić wystawę krawatów tej soi.dnej firim

D ZIA Ł  PRASOWY
> x r « z a v t |  H o r ł e e i s j a  6 .  -  L w ó w ,  C h o r s ż e r ń n *  S I .

Echo Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
Gazeta R o r a n n a  organ Kresów W schodnich, obuzeiny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
G azeta Lw  O w ska poważny dziennik polityczno-ekonom iczny.
S z C Z ^ te k  jedyny kolorowany tygodnik satyr3'c?no-potityczny w Polsce.
G azeta B a n k o w a  organ sfer bankówo-przeuaysłowych.

n  « ■ i * g f • ■ .

Lwów, Zimorowlcza 5.
Skorowidz Bani. ów *ii c?jny« r>« Pań. 

stwbwyeh i Spółtizielui Kredytowych 
Pańertwa Polskiego wychodzi dw<* razy 
w roku.

Informator giełdowy polski wychodzi raz 
w rot u.

Skorowidz adresów  telegraficznych za
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskie,, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt , Telegrafów.

Spin abORt ntów eieoi tei«fviiexne. 
Małopolaki.

V >der»eoum dla Spółek AkoyjnyoK zbiór 
ustaw i iu*po rządzeń.

T a b e l e  walutowo i towarowe. Notowania 
We franku złotym i niórca polskiej 11 walut 
v  ratach 1511 do 1923,

Dział wydasiniczy fesiażsli
Lwów, Zimorowlcza 5.

t j f o j s k o w y  k o d e k a  k a r n y  w brzmienia < Ło- 
wiąiującem na całyir obszarze Rzeczypospohtej 
Polskiej wraz z wszystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami aocatkow m i, tudzież orzeczeni a.ni 
Najw. Sądu Woiskuwegu — w opracowaniu 
Dra Zygmunta Romicfciego.

Józef M irski: _IK Erofuudia*.

Bl&fjotsba tyczowi;
Nr. I. Wacław Sieroszewski: „Na wulkauacbdapooj**. 
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie*

* (autoryzowany przekład Osiapa OLwinaj 
Nr. 5. Józef Jedlicz: „Teatr a kino*.
Nr. 4. Jan P&randowski „Rzym czarodziejski1*.
Kr. 5. Tiodor RooseveL: „Ameryaaoum1* (wstęp i 

przekład J. Mirskiego),
Nr; 6. Larol irz.kcwski: „Prolegomena do cha>

rasierolagji0.
Nr. 7. J. Mirski: „Mis yka Wyspiańskiego11.
'r .  8. b. Mussolini: „M iwy“ .
Nr. ił. R Dybosći: .'Czego uczy.nas Aoglja?*
Nr. 10. W. Jamóotfki: „Stefan Żeromski .

Ceno pojedynczego egzsmpi. 1 zł.

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
Drukarnia Nakładowa w Warszawie* Hortensja 7. 
Drukarnia Polska we f L w a w ie ,  Chorążczyzna 31.

VMT Wykonuje w&zslkie roboty w zakres drukarstwa i c riffiki wchotf^ce.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz l  szpal
tow y milimetrowy w  opłoszemach zw y
kłych 10 gr., w nad<*sianem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, i-o  
pert., dział ek< nom. itcL) 35 gr. na pier-

1 w izej stronic 40 igr.; a* jedno o w o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry
ce kuDno-sprzedaż 8 g r , ir.i.ryrw roii- 
ne korespondencie prywatne 10 gr. dU

1 poszukujących piary 4 g ."emu całń

strona w ogtoszenli eh za tekstem 238 
zł. poi.. 1 ■ cała. strona w części teksto
wej 400 zł. pot., rata stron: pod nagłó
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej
scow e o  30*4 droŁM. — Ogłoszenia za

graniczne o  50^  drożej. Za ogłossó- 
n><a w miejscu zast zeżonem. ogłoszenie 
ooobno stojąco i be? numeru dolicza Sie 
25%. Oitp-,wiidrialaości za termiao- 
.*'lr 6rak ogłoszeń nip pizyinnije się.

®  <o) Należylość pocztową 1
(§) ®  opłacono ry^iłtom . "  

* ■ ............—  . —

^ r p n i l f l l P r ^ t n  miesięczna 4 zł. 25 gr. — 2 dostawą m  miejscu lub prze- ®  ®  
■ -  ** *' L i d  t \  u  sył'<a pocztowa 4 zł f>0 tjr. —  Za grenica 5 zł 50 gr. — ®  @

i. d iukam i Polskiej po a ca*-fuicm .uciuazt we Lwow ie. O dpow iedzialny redaktor: MARJAN M ACHALoili.
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